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W represje za bojkot Sopot. 
Agresywny ton noty gdańskie j . 

4 czerwca, (od wł. kor.) Se-
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obywatelom polskim 

za uprawianie bojkotu Sopot na terenie 
Gdańska. Nota utrzymana jest w agre­
sywnym tonie i zwraca sie przeciwko 
akcji bojkotowej Komitetu Obrony Kre­
sów Zuchodnich zapowiadając 

karanie winnych.. 

Aresztowanie sprawcy zamachu 
na lorda Kitchenera. 

pgielski lord - gubernator Malty 
Upokorzył się przed m o r a l n ą powagą W a t y k a n u . 

4 czerwca. Zatarg między 
został Ej" e"i a rządem na Malcie 

Jodowany w sposób niezwykły 
r**item zwycięstwem Watykanu. 
"Jfer Malty lord Strickland ogłosi! 
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> r Prystor w Wilnie. 
S^wa, 4 czerwca. W dniu wczoraj-
u l echał do Wilna premjer Pry-

-•"[odniowy odpoczynek. Premjer 
K f 0 1 ^ się w Wilnie najprawdo-
k J t marszałkiem Piłsudskim. 

rektor politechniki 
Warszawskiej. 

I 0°°> 4 czerwca. Senat politech-
1 a wskiej wybrał rektorem poli-
q* Przyszły rok akademicki Wie-

Vjj^anowskiego, profesora zwyczaj-
§S« a 'o mechanicznego nu katedrze 

[H p r «n został dotychczasowy rok 
*«enicki. 

winien byłem wycofać i 
które obecnie faktycznie wycofuje 

i niniejszem uniżenie i bez zastrzeżeń pro­
szę o przebaczenie. Pragnę również z 
naciskiem oświadczyć, że w ciągu całego 
mojego życia byłem zawsze wiernym sy­
nem kościoła, pod którego pieczą pra­
gnę na zawsze pozostać". 

To oświadczenie lorda Stricklanda koń­
czy jego walkę z Watykanem 1 wskutek 
tego list pasterski biskupów na Malcie, za­
kazujący ludności miejscowej głosować 
na lorda Stricklanda i jego partję, został 
unieważniony. Wobec tego wybory na 
Malcie odbędą się w najbliższym czasie. 

Zwycięstwo Wafykanu Jest w pewnej 
mierze również nad rządem brytyjskim 
który do niedawna popierał Stricklanda 
i dopiero ostatnio, przekonawszy się o bez 
celowości jego polityki na Malcie, zmu­
sił go do złożenia powyższego oświad­
czenia. 

Samolotu „Rosa Maria" z Hausnerem 

n i k t d o t ą d n i e z a u w a ż y ł . 
Londyn, 4 czerwca, P.A.T. Do 

godziny 7 min. 45 rano nie otrzyma 
no źadnei wiadomością o przelocie 
Hausnera do Irlandii. Warunki 
atmosferyczne w zachodniej części 
Atlantyku 

są znacznie gorsze 
dla lotnika, aniżeli we wschodniej i 
środkowej części. Wobec tego przy­
puszczać należv, że warunki te zmu 
siły Hausnera do skierowania lotu 
bardziej na południe. 

Olbrzymia witsienie w czasie wojny świa­
towej wywołało zatoniecie wskutek eks­
plozji okrętu Hampshire, na którego pokła­
dzie znajdował się angielski minister woj­
ny lord Kitchener. Obecnie jako podejrza­
nego o dokonanie tego zambchu areeztowa-

1 w Nowym Jorku niejakiego Ducraesne, 
który pełnił służbo, szpiegowską dla Nie­

miec, Abglji i Ameryce. 

940 tysięcy złotych odszkodowania 
ot rzyma od Polski koncern H a r r i m a n a . 

Warszawa, 4 czerwca. W związku z 
wyjazdem ambasadora Willysa do Ame. 
ryki załatwiona została sprawa odszko­
dowania dla Harrimana. Harriman po od­
rzuceniu jego oferty przez ministra Ma. 
takiewicza wystąpił z pretensjami o od­

szkodowanie w sumie 
240 tysięcy dolaró< - A-

wydane na studja elektryfikacyjne W 
Polsce. Ostatecznie ustalono wysokość 
odszkodowania na 940 tysięcy złotych, 
które mają być wpłacone Harrimanowi. 

Napad przybyszów z Sowietów 
na oficera polskiego. 

Wilno, 4 czerwca. Na odcinku 
granicznym Łanowce patrol ronto 
wy oficerski zauważył ki lku pode i 
rżanych osobników, którzy niele 
galnie przedostali się przez granicę 
zieloną, a następnie usiłowali 

ukryć się w pobliskie i wsi. 
Za tajemniczymi osobnikami zarżą 
dzono niezwłocznie poszukiwania. 
W Czasie obławy jeden z oficerów 
rontowych natrafił na dwóch zbie-

r\ 1 Z ł y d
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u c f t domowego ogniska. 
Ualsze szczegóły strasznej tragedii w Busku 

N a c z e l o * Kowalski zabiŁdzieci za ł o w i o n y . * 
Busk, 4 czerwca, (od. wł. kor.) 
Na marginesie strasznej tragcdji 

urzędniczej w Busku wyjaśnione zo­
stały jej szczegóły. 

Naczelnik urzędu akarbowego 
Kowalski i jego żona Olga 

nauczycielka szkoły 
powszechnej 

uchodzili za zgodne małżeństwo. 
Ich sytuacja finansowa przedstawia 
ła się pomyślnie. Pozostawili oni w 
kasie 

4 tysiące złotych oszczędności. 
Szczęście rodzinne zaczęło się 
rwać od chwili gdy w Busku zjawił 
się Edward Lechisz technik budo­
wlany. Technik Lechisz 

zawiązał bliższe stosunki 
z Olgą Kowalską. 

Razu pewnego Olga oświadczyła 
mężowi, że kocha Lechisza i roz­
stać się z nim niema siły. Wówczas 
postanowili oni oboje 

popełnić samobójstwo, 

Następnlt położyła się spać Ko­
walska zażywszy silną dawkę środ­
ka nasennego. 

Kowalski czuwał... 
Około godziny 12-ej w nocy Ko­

walski strzelił z rewolweru żonie 
w ucho. Do starszej córki strzelił z 
rewolweru, a następnie 

s dubeltówki — 
do młodszej oddał trzy strzały rewol 
werowe... 

Poczem zasiadł do pisania... Pi­
sał w sposób chaotyczny... 

Rewolwer, którym zabił ionę, 
dwie córki i siebie zapisał w poda­
runku Lechiszowi. 

gów, usiłujących ukryć się w po­
bliskim rowie. Oficer zażądał od nie 
znajomych dokumentów. Wówczas 
jeden z osobników, udając, że szu­
ka dokumentów błyskawicznie wy« 
ciągnął rewolwer systemu „Nagan 
i strzelił do oficera, raniąc go w ra­
mię. Tednocześnie drugi osobnik od­
dał również strzał, lecz na szczęścia' 
chybił. ' 

Obaj osobnicy rzucili się momen 
talnie do ucieczki, dzielny jednak o-
ficer mimo odniesionej rany^ / 

nie zaprzestał pościgu. 1 
Tajemniczym napastnikom z zalcoiS 
3onu mimo to udało się ukryć m 
gęstwinie pobliskiego lasu, zarządzej 
na jednak natychmiast obława, niej 
wątpliwie ich wytropi i wyjaśni cci 
przybycia z Sowietów. 

Zgon szefa firmy Nobel 

Lista nowego gabinetu francuskiego 
została podpisana dzisiaj w nocy. 

Paryż, 4 czerwca. Dzisiaj w nocy o go-1 necie 
dżinie 1-ej prezydent republiki podpisał [ 
listę nowego gabinetu Herrlot. W gabi. 

tym 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar papierowy w żą­

daniu 8.86. 8.87; w płaceniu 8.85 : 8.86; 
dolar złoty w żądaniu 9.10, w płaceniu 
9.07; funt angielski w żądaniu 33.15, w 
gaceniu 33.00; rubel złoty w żądamiu 

.4.88, w płaceniu 4.85; marka w żądaniu 
zabijając jednocześnie dzieci 7-letniaJ2.il, w płaceniu 2.10; za 100 franków 

zasiada 29 osób, 
z tego 18 ministrów i 11 parlamentar. 
nych podsekretarzy stanu. Z tej Ilości 
21 osób należy do socjalno-radykalnego 
stronnictwa Herriota, reszta do sąsiadu­
jących grup. Premjerostwo ł sprawy za­
graniczne objął Herriot, ministrem wojny 
i zarazem wicepremjerem został senator 
Renoult. Ministrem spraw wewnętrznych 
został Chautemps, znany ze swego jedno­
dniowego premjerostwa w lutym 1930 ro. 
ku. Do gabinetu weszli też m. in. delegat 

'35.10. 

inet kanclerza von Papen« 

f styp" 

i minister marynarki z poprzedniego ga­
binetu Leygucs. 

Prasa wszystkich odcieni wyrala się 

Dr. Emanuel Nobel, który do rewolucji 
bolszewickiej był kierownikiem trustu 
naftowego w Rosji, bratanek wynalazcy 
dynamitu ł twórcy fundacji Nobln — smar} 

przeżywszy lat 72. 

z sympatią o nowym gabinecie 1 przepowia­
da mu życzliwe przyjęcie w Izbie, mimo, 
że jest to typowy rząd mniejszości. ' 

Bezpieczny samolot. 

K n e t n-
K^cler ' e m , e c k i składa się prze ważnie ze zwolenników prawicowej dyktu tury. Od lewej strony ku prawej: 1) ron 
Su>t ? 2 ^ V o n N 6 " 1 " 0 ^ minister spraw zagranicznych, 3) generał too Schleicher minister Reichswehry, 4) von 
»̂UikPra-7 w e w n C t r z n y c h , 5) hra bia Schwerin - Krosigk, minister finansów. U dołu: 6) Ela ron Rubenach, minister 

a c P» 7) dr. Giirtner, mini ster sprawiedliwości, 8) ron Braun, mi nister rolnictwu i wyżywienia. 91 Brofesor 
Warmbold. minister gospodarki, 10) dr. Goerdeler, minister pracy. 

Słynny konstruktor „autogiro" (pionowo wznoszącego się samolotu i lądującego na 
najmniejszych powierzchniach, hiszpański inżynier de la Gerras (a góry) produkujl 

słj obecnie swoim udoskonalonym wynalazkiem w stolicach Euronz. , 

http://7-letniaJ2.il
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Zwłoki ambasadora Diewad Beja 
zostały obrabowane w Rumunji . 

Budapeszt, 4 czerwca. ^Az Est" donosi 
L Bukaresztu: Wagon, zawierający trum­
nę ze zwłokami zmarłego przed kilku dnia­
mi w Warszawie ambasadora tureckiego 
Dżewad Beja został podczas transportu 
przez Km.-iunję między stacjami Faurey 
i Medzidia przez nieznanych sprawców 

doszczętnie splondrowany. 
Złodzieje rozbili trumnę i skradli wszyst­
kie kosztowności, które znajdowały się na 
zwłokach i obok nich. Dotychczas prze­
prowadzone dochodzenia pozostają bez re. 
zultatu. 

„ K s i ę ż n a 4 4 R i a d h B a w a 
awanturnicą w wielkim stylu. 

Niebywały tupet Egipcjanki . 
Warszawa, 4 czerwca. Sprawa Egip­

cjanki wzbadza coraz większe zaintere­
sowanie. Nie ulega już teraz żadnej wąt­
pliwości, że jest to aierzystka na sze­
roka skalę o 

bardzo dużym tupecie. 
System jej działania jest taki, że rnajsam 
pr/cki bywa uprzedzająco grzeczna i mi­
ła w towarzystwie, następnie naciąga 
na pieniądze i robi awantury. Tak też 
postąpiła wobec mjr. Kubali i jego mai 
żonki. Egipcjanka okazała się awantur­
nicą w wielkim stylu. Choć faktem jest. 
że matka jej jest z domu Hryniewiecką, 
a ojciec był arystokrata tureckim, Riad 
Harwa robi wrażenie kobiety dystyngo­
wane], Jednakże ubiera się bez smaku, 
egzotycznie, 

niemal ordynarnie. 

Najaw wypłynęła obecnie nowa hi­
storia, która świadczy o Skandalicznym 
tupecie awanturn icy . Oto, clicąc spo­
wodować zajście z mjr. Kubala, Riad 
liawa zgłosiła się do 8 komisariatu po­
licji i okazując dyżurnema przodowniko­
wi swoje dokumenty, jako mieszkanka 
Kairu oznajmiła mu, że Marszałek Pił­
sudski, podczas ostatniej podróży swo­
jej do Egiptu zamieszkiwał rzekomo u 
niej w domu jako gość prywatny. Z tego 
powodu — twierdziła — należy odnosić 
się do niej z zaufaniem i zażądała asy­
sty policyjnej, celem odebrania rzeczy, 
jakie rzekomo zatrzymała jej p. majoro­
wa Kubalowa. Wierząc aferzystce, przo 
downik 

dat jej asystę policyjna, 
z którą awanturnica zjawiła się w mie­
szkaniu majora. Kiedy zdumiony poja­
wieniem w jego mieszkaniu policji, ofi­

cer zaczął sprawdzać, na jakiej podsta 
wie przysłanie policję, cała aicra wyszła 
najaw. Policjantów natychmiast odwo­
łano, a sprytna oszustka musiała opu­
ścić mieszkanie majora. 

Na toni jednak mie kończą się wyczy 
ny awanturniczej Kgipcjanki. Jak wspo­
mnieliśmy, IN aa l iawa zamieszkiwała 
przez pewien czas u niejakiej p. Berg-
manowej przy ul. Źórawiej 4 0 . Bergma­
nów* również rości sobie pretensje pie-
nieżne do ligipcjamki. Otóż w 11-tym 
komisariacie policji znajduje się obecnie 
SKARPA Riad ł lawy, z której ta oskarża 
Bergrnanową o... usiłowanie zabójstwa. 
Spruwa ta jest przedmiotem 

specjalnego dochodzenia. 
W piątek na skutek decyzji sądu, 

mjr. Kubala podjął w banku 1,000 zł., na 
ictóre położony był przezeń areszt. 

Opiekę nad awanturniczą Egipcjan­
ką objął świeżo jakiś pan, tytułujący się 
doktorem inżynierji. Pan tan pod groźbą 
przyłączenia się do aresztu pieniędzy w 
banku na podstawie fikcyjnych weksli 
Riad Hawy usiłował wpłynąć m mjr. 
Kubalę, ażeby zdjął aresat pieniędzy l 
załatwił z awanturnicą 

sprawę polubownie. 

Riad liawa w dalszym ciągu utrzy* 
muję w hotelu kilka osób służby i spe­
cjalną manicurz-ystkę. śledzrtwo nie­
wątpliwie ujawni utowe szczegóły afery, 
a wynik śledztwa zadecyduje o dalszym 
biegu sprawy. Tymczasem awanturni­
ca, ozując palący się grunt pod nogami, 
zwróciła się z prośbą o opiekę do kie­
rownika referatu wschodniego przy 
M. S. Z. 

Zagadkowe zamordowanie 
znanego sportowca śląskiego. 
Kaiawitm, 4 omenem, (od wł. kor.) 

W Komorów i cach (pow. Bielsko) znalczio 
no zwłoki 2 Świetni ego mę/.czysny, którego 
tożsamości policjh nie mogła stwierdzić, 
gdyż przy awłokacb nie aualeziono żadnych 
dokumentów. W toku dalszych dochodzeń 
stwierdzono, że st) to zwłoki enaii^go spor­
towca śliskiego, 

brtimkarta K. S. ..Chnrzńu'' 
Emila Przybyły, który w tajemniczych oko 
licznościach postradał żyoie. Stały wyka 
soję, że ś. p. Przybyła aostał zamordowany. 

jE C H O" 

Z d a r z e i t t ł a I w y p a d k i 
a*Ww,»fczj 4»fc>*. 

(—) ua lii net Rzeszy uch walił wczoiaj *„ . . , -
sek o natychmiastowem rozwiązania Reichsta­
gu. Pfolekt dekretu został przedłożony prezy­
dentowi llindcnijuicowii do podpisu. 

Byty kanclerz Rzeszy dr. Bruening zachoro­
wali wczoraj po południu, ulegając atakowi serca 
w następstwie wytężonej pracy 1 podniecenia w 
dniach kryzysu rządowego. Natychmiast wez­
wany lekarz polecił pacjentowi nie opuszczać 
łóżka. 

BrueiMig zajmuje Jeszcze awe mieszkanie 
służbowe w pałacu kanclerza 1 opuści Je w 
najbliższych dniach. Bruening zamierza udać się 
rm kurację do Badenwetler. 

Wczoraj rozeszły się w berlfnskich kotach 
politycznych pogłoski, jakoby prezydent tiinden 
i-erg postanowi wycouć sie z życia politycz­
nego w. Jesieni, aby zrobić miejsce dla Jednego z 
członków dynastii Hohenzollernów. Wymienia-
* b. następcę tronu, iak» przysałego prezyden­
ta Rzeszy. 

(—) W Wrocławiu bojówki hitlerowskie u-
rządziły pojrrom żyd/iw. Kilkanaście osób w 
tern jedną studentkę ciężko pobito. 

(—J Przylot Hausnera .z Ameryki do War­
szawy spodziewany jest w sobotę wieczorem. 

(—) łterrlot otrzymał nflcln,'ną misie utwo-
ra«:a nowego gabinetu francusv lego. Wczoraj 
inibywały się konferencja. 

(—i Do Ciechocinka przybył na wywczasy 
Prezydent Rzplltej. 

(—) W prask pojaw Iły się waadorao 
M.-I, Jakoby Bonk Polski miał zamiar w ..ajbiiż-
szym czasie zaniechać wogóle tranzakcy) dola 
ta ml. Wiadomości te, Jak się dowiadujemy, nte 
odpowiadają prawdzie. Bank Polski bowiem nv-
dal dokonywać będzie wszelkich tranzakcy) de­
wizami zacrantczneml. przewldataneml atatu-
*em, 

(—) Stralk w Wałostoc, przemyśle włókienni 
czym objął wszystkie fabryki za wyjątkiem 
lednego tytko przedsiębiorstwa, które zatnićWW 
200 ludzL Strajk powstał na Me wysuniętego 
przez pracodawców żądania obniżenia płac ud 
20 do 30 proc. Jak się dowiadujemy, Jeszcze w 
Weżącym tygodniu odbędzie «!e w Inspektoracie 
Pracy w Białymstoku konferencja miedzy przed 
stawlcielaml pracodawców I pracowników w 
celu uzgodnienia stanowiska. 

.nr I 

Świę to tępienia c h w a s ł o w 

w powiecie s ie radzk im. 
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Sieradz, 4 czerwca.. (od wł. kor.) 
Okręgowe Towarzystwo Orj anizacyj Kółek 
Rolniczych w RAI z wydziałem powiatowym 
w Sieradzu organizuje w dnvu 16 bm. świę 
to tępienia chwastów. Mu ono na celu 
masowe mszczenie chwastów na terenie ca­
łego powiatu. 

W powyższem święcie wezmą udział 
kó,łka N.INIC/.T', koła gospodyń, przodowni­
cy gminni, gromadzki* Związki Młodzie-

• •»• - i :o:z 

ży, młodzież szkolna, oraz eteaki* m9Xi 

ludności rolniczej powiatu. 
Beda zniszczone wszystkie * 

pierwszym rzędzie oset i ojsnief a»Ji^ek 
wysokim stopniu zachwaszczają, pa** 1 

niżaj| ^naprawdę c a ł k o w 
plany roślin u prawmy* & ^ , £ TJlice miasta ust 

iaiK £ S l e n a d r z e k ą , a ^ W dniu tvm lotne komisje 
będę kontrolowały udział wyżej W?" 
nych organi/.ac>j w powyższej *k*J ł' 

M a g t s 

Zie lona oaza pod Łodzią* 
{ s t r a t p r z y s t ą p i ł clo s p r z e d a ż y p a r c e l ł ag iewnick ie • 

Łódź, dn. 4 czerwca. W c z o r a j 
Magis t rat m. Łodzi przystąpi ł do 
sprzedaży parcel, wydzie lonych z 
miejskiego nyajątku Łag iewn ik i , ce­
lem urządzenia osiedla pod nazwą 
„Mias to - las -Lag iewn ik i " . 

Wielkość parcel wynosi 
od 1.500 do 3.000 

metrów kw. 
Ceny działa k uzależnione są od 

wysokości położenia, stanu zalesie­
nia odległości od dróg, ulic i parków 

s p r z e d a ż y p a r c e l ł a g i 

w Łagiewnikach 
W najbl iższym czasie

 M ^ | Ł j g w ? u i , i " i s k S ^ 
tutejsze 

podeinue'roboty związane ? P ^ l ^ ' ^ n o w e m i , 

Kąpiel 
Bud apeszt w maji 
0 Budap eszete rze 

hotele, lokale 
fchy publiczne, z 
"brzegach pięknej, 

Wysoko ponad ł 
ftjti łukami mostói 
l « nieba p o r a d 
•kra k ró lewsk in 

starych pałac 

wadzeniem bezpośrednie. 
Łódź-Łag icwn ik i , d j óg w e * ^ 
nych, wodociągów. Pozatem. ' ^ 
jektowane jest skanalizowanie . 
go osiedla i zaprowadzenie ko { 0 . 
kacj i t ramwajowej względnie .ej 
busowej od wy lo tu u l . Brzez> 
przez Rogi . 

Posiedzenie komitetu rozbudowy miasta* 
J a k rozdzielono k r e d y t y . . . 

7 protestów wyborczych 
rozpatrzonyc!i zostanie 

w poniedziałek. 
Warszawa, 4 czerwca. Izba dla -praw 

wyborczych Sędu Najwyższego na ponie-
daiałkowem posiedzeniu rozpatrywać bę­
dzie 7 protestów wyborczych c okręgu 
nr. 53 — Stanisławów. 

Wsaystkie protesty wniesione zostały 
przea Ukraińców. 

Łódź", dn. 4 czerwca- Pod przewodnictwem 
prezydenta Ziemlęckiego odbyło ale posiedzę-
nie Komitetu Rozbudowy Miasta, 

Na posiedzeniu tem w *wi%sk* z obniżka 
rnaterjalów budowlanych 1 robocizny ustalono 
nowe stawki aa 1 metr acośe- budowlany. 
Dla I katogorji stawkę te oiWżono ae zł- 6S 
na 48 zł.; dla kategwrjl I I-ej ze 48 tł na 41 zł ; 
dla m-ej kategorji ze zł- 4? aa. 35; dla I V ka-

t«Sorjf tą zl 36 na 28; dla V-e; 
27 na 20 tl 

Sprawę przydziału kredytów przy 4* 1" ^ 
przez Bank Gospodarstwa Krajowerfl a* 
domU murowane całatwfena fttet 
kontyn«-«wtiu w wysoteUci 

*0 tralęey złotych, 
między 91 petentów nie wyżej, ni* 
tych na jednejro petenta. 

:0:X—' mm 

1.000 * . 

Ty lko trzy wypadki* 
Kromka P o g o t o w i a Gatunkowego 

Precz z uprzedzaniem, 
km p o l s l i l towar fest g o n w f 

o d x a g r a n ł c x n e g o . 

Dr. Med. 

M A R K 0 W I C Z 0 W A 
choroby akćrnc i weneryczne 

nl. Z A W A D Z K A 14. Teł . 166-SS 
Przyjmuje0 — U rano i 3—S wl«ei 

Dr. med. 

J O Z E F B E R L I N 
choroby kobiece i położnictwo 

przeprowadz i ł sie 
na UL. KAROLA 8. rei. 224-53. 

Godziny przyjęć od 5 do 7 wiec*. 

Doktór 

Niema już ulicy Juljusza, 
jest ulica Dowborczyków. 
Łódź, dn. 4 czerwca. Jak Już donosili­

śmy w swoim czasie Związek Dowbor­
czyków zwrócił się do Magistratu o 
przemianowanie ul. Juljusza na ulice 
Dowborczyków. 

Przed dwoma dniami Rada Miejska 
zatwierdziła w tej sprawie wmiosek Ma­
gistratu. 

Dziś, w wykonaniu uchwady Rady 
Miejskiej Magistrat m. Łodzi — wywie­
sił na ulicy Juljusza nowe tablice or­
ientacyjne z napisem „ul. Dowborczy­
ków". 
MaWa^aWHzWaWBBBa^a^Mnaaeeeema— 
DOM DREWNIANY 2 mieszkania do sprzeda­
nia • powodu wyjazdu- Cena t tys- złotych, 
ul Zagłoby 48, Nowe Chojny. 

K l i n g e r 
Speeial lata ebarSb wenerycznych , 

•kornych I wlotOw (porady aakaualne) 
Andrzeja 2. Te l . 193.28. 

Priytaauie od 9 — U i ca S-S. 
W n i t n V . l e i iwleta od 10—12. 

\ \ Al W l t l K A OKAZJA! Z powodu likwida­
cji zupełna wyprzedał niżej cen kosztu Mebli, 
łóżek metalowych. Dywanów. Piotrkowska 
116, I piętro, iroot, tel. 121.61-
KALESZKA Stanisław zagubił legitymację 

Br. Med. S O M M E H 
U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tal. 220-26 

obór •korna weneryczna I kob ieca 
Lama* kwareewa, 

Od 9—1 i 5—9 Oddt. paciekalnla dla eea 
W alada. ed 10—1. 

Chorzy na ruptury i różne kalectwa!!! ^ 
P o m o c I s k u t e k bess o p e r a c j i . 

• HUPIURY. ako tat KTL.ELW. n i . weilao 
^anladbywić. gdył skutki dla łycia ladakUjo 
•a bardzo ni» . i p i . C I N . Kuptnri ttaje »' 
wialką jak Jjlaw. ludzka i kaaawka tpcwod< 
wać mott śraitrtłlnc BOWIKŁAAIA kitz.ko 

Spaciala* leczaicta b m d . i t orłoptdv. 
aa |ainowa anejej mttedy utuwaią radyfealn 
aalniebezpiaetfiiaiata I oaizattartaiezc ni; 
ury a m^tczyin kobi.t i di-eci. N e el»r> 
w len ie ^ r^^oc lupe , p r z e c i w twórz 
e fu sie x e r b ó w i gruź l icy , lecie, gat 
saty erłoped yeaaa. Dla tkrsywiocyck 

płaakich helacyeb ttóe wkłady ortej>e 
cyciat Sitatirit aofi i r«ce 

Nwiadaetwt peebwalot wyitawili prol. uniwareyt.' ft-ot. Dr » , 
proł. dt. J . H a r i i c k l a r , prał dr. 8 . K f e l a n o w e k i 

3arąex 

S p e c . 1 . R A P A P O R T o r t o p e d . z e L w o w a , 
Ł ó d t , a l . WÓLCZAŃSKA nr . 10, f r e n t p a r t e . t e l . 231-77 

FrzyinHiTt od 9—1 I t>4 3—7, 
U W A G A i Oaobittt jawienia tlą cheryeh rtat keaweeee. 

Ub«ipitci^TIVCH w Kaaia ( horvch ra. Łcrlri prtyimuit 

P O D Z I Ę K O W A N I E . 
WPanu Dyr J RAPAPORTOWI apec elieeie ala leotnieaei ortertedii 

T.m'»»iV«'erru w Łodzi ul. Wólczaireka NR. 10 aktadam JJORRE. poHri^ko-
w.n . aa UMIEJTTDA zaloteaie mi epecialr TGO hancia i.\ ORLOP»dycint(Jn I ie 
akutatanc »mi«uco«i«n;r ml ci<;iki«| 7EŁLAR7A'ET 1 DARUKTOTNTE operowana) bas 
•koiku przepukliny wa Wiedain i Lwowit, ao zgodni* a prawda oSwiadcaam. 

DOKTÓR nitdycyny 
i—) Ikr . Mekayza>ljae MHm. 

N 
n 
n 
% 
ń 
Ti 

9 

wstępu do fabryki I . K. PoznnńskiwŁodzi. 

Lódi, dola 4 czerwca. W oJejru dnia wczo-
rajszeso l »>cy uhle*lej pojottowle rrrleyskle 
wwywone było do wypadków na i i irWo 

tylko trzy razy, 
oo w rmeśale lfcia.ee in 600 tysięcy mieszkancAw 
należy do rzadkcdcL 

W dwóch wypadkach lekarz pogotowia ra 
tuinkoweco udzielił pomocy mez.xytzuom ude-

Dr N. Haltrecht 
Choroby akórne, weeerycane 

i moezop łe lowe. 
Piot rkowska 10. T e l . 2 4 6 - 2 1 . 

Pnyiraula od I — 11 raao. 12.30 — 1,30 pp. 
1 od 5 — 9 witcz. 

W aicdzitla i lwięta ed 1 0 — 1 pp, 

Dr. MedU 

L . N i t e c k i 
Cboroby ikerae. wtnaryezna i moazopltiowt 

N A W R O T J2, te l . 213-18 
orzylmuia ed I — 10 raao I ed 4 — 8 wiaas. 

w ni.dzi.lt i łwieta ad 9 - 1 2 w pol. 

P R Z Y C H O D N I /X 
l e k a r z y arrecjał letów, ina ty tu t 

Roentgenowaki t g a b i n e t Dentys tyczny 
Zgierska 17 l * i iJ6-3s 

Przyjmaie. sit chorych WE WSZYSTKICH SPE-
CJALNOSCIACH od 9 - e j raao do 8-ej wieczór 

Wizyty na mieście. 
Prześwietlenia i naiwiatlaaia Roeatgtn owkia. 

Analizy I.kartki*. 

P O R A D N I A 

WENER0L06ICZKA 
L e k a r z y a p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, ed 
11—12 i 2—3 przymujt kobieta lekarz 

w aiadziela świata ed 9—2 pp. 
Leczenia chorób 

WENERYCZNYCH I SKÓRNYCH 
P O R A D A 3 z l . 

M ł o d y r y b a k 
utonął w rzece. 

Kalisz, dn. Z czerwca. Wczoraj wieś 
żydów pod Kaliszem była widownią fra-
grkznego wypadku . 

O świcie mszył nad rzekę Prosruc — 
16-letni Michaf Urbaniak, aby 

niiłowić ryb. 
Chłopiec dłu«> siedział z wędką na 

brzegu, a gdy ryby „nie brały'* — znie­
cierpliwiony wstał ł przechylił się { począł 
obserwować piórko. 

W pewnej chwili stracił równowagę 
i runął do wody. Ponieważ w tem miejscu 
woda była głęboka znikł pod powierz­
chnia. Krzyku iego nikt uf* usłyszał... 

Zwłoki małego rybaka wydobyto do­
piero pod wieczór. 

J-zonym tepem raamedzsem. Przy a*. -
lekarz iidztellf pomocy Jenowi OUs*"*' Jjjp 
ul. KBMsklego 104) | przy u!. Wmy^ 
lotnlemu Bolesławowi Szwpaaa** 1 1 "* v 

W trzecim wypadku po*«towf» wt****Lf 
stoib do X4etntel Estery V»1da*sW»< 
kałej w Wlwweorwfe pow. * * * * * * * * 
M *Ucr erodzlfc* dzsoefca ptd tetskU 

ZA TRAFNE 
kowań i uznania 
ka z Galicji. Andrzeja 32, zn. 

POW 
Wysmuk łe 

, * n a s p e c / a l n y k 
Kio.n,le s p o t y k a 
t"; M a ł e p o m i ę d z y 

U n osi się m ^ ł a si 
t 1 u n i e m o ż l i w i a j ą c 
Ł y o ś w i e t l e n i a , 1 

t T * a c l i o d u i j a s k r a \ 
t £

e r

^v ła m n i e e 
p e r s k i c h . M a 

p a r y s k i e d 
& V b s z ą i n a j k r 
armatn iemu się sti 

JĘL, 0 1 3 R p e w n 
|rane ^ Z J ) a r v z a n k a 

^ t y k a się n i f f d z i 
; , s e r i ° w e i konft 
^ a o s o b a c h c 

N rn; m a t e r i a l n y c h , 
| j ? l e s z k a n k i Budap 
\ mody p a r y s k i e j 
Ust n a J °dpo \ v i edn i< 
Itt NC ?Vwki. P r z y s t 
C o b , s t e ' u r o d y -

H,.* t y l k o 
^ ' e d n o s t a j n i o n v \ 

^ l C i q ! , n i n - e " - S ' ) c 

r * t t F $ ! t ] y z a w ! 

\ '><ę p o z n a 
< n / o b l a d 
C a

v : , ! , v n i pol icz 
iBOrnal , a s k r a w V - C 
^ , ' a i o w a n y c h u s t j 
\ nisxi-in c z a r n y c 

h g f c z k a z Budap, 
P u / . • 0 1 1 z a w s z e 
f i e t r M l l a C K ' P o c z y n k 

z a Po u p a l n e j przopowlednla **?L^ jk 
U zdobył. *r*»f*" jSytn 

czkł 
%ch a n i c k i c d v I 

Zdarza się cs 
1 

POTRZEBNE zdolne prasow»c 

fkiego 36/58 (praliaia). ^^^p^*Zte* się wcal 

PRZYBLAKA Ł > | - j ^ p ^ T \ 
„ . , r k a y « p i e . D V 0 ^ s ^ a j ^ J > o r s k i e f r o . Par 

kosztów ul. Konopmclaej " ^ ^ W * ^ , ) n t r / 1 . h n i r 

• - **3>Lv
 P r z e d o s t a ć si 

>nę j e z i o r ; 
dachami 

PRZYJMĘ jakakolwiek prace m 
elektro . radjowej, biurowej J°7 jy ^ 
40 zł. miesięcznie. Oferty &° i T < ^ \ 
eaór do administracji pod w ^ ^ o 

KIJLIG0WSKI Bronisław, 
ka 37, zgubił przepustkę, wy«Ł * 

^ n u t r ° n C 

GUM ..? 

Nie bądźcie l e k k o m y ś l n i ! ! ! 
NIE KUPUJCIE WYROBÓW WĄTPLIWYCH 

PAMIĘTAJCIE, ta prai.rwatywy 

„ P R I M E R O S " 
taa|ą |aż attaloaą opinie, lako z n a j l e p ­

szych, na j lepsze . 

Rekla"" 
to 

Si ^ T S Z C Z Ł N I E POCZA 

V > ' ) t r ł n v v e z w a n y depe 
1 1 0 Londynu. Na 

mK^' s i «. że chodzi o i 
™ który został fil 

K O M U N I K A C J A A U T O B U S ^ 
Ł Ó D Ż - P I O T H K Ó W ipfl 

Autobusy na p o w y l K t j Hnji odchodzą do Piotrkowa o flr" 
włecz. z n l , Wólczadsklei 

2S2, P r 

fodzinis od 7-tj rano do 21 w wiecz. z m, n u i c z n u . — . 
Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena *» 

P R Z E P R A S Z A M Y . 
wszystkie te Panie, które używając stale nasz K r e m HAHA t»K?e' 
me moo;ły chwdowo otrzymać. Brak był wynikiem nadmierneijo % * ? 

bowarua. Obecnie w dostatecznej ilości na składzie polec* 

A p t e k a S s r ó w M . Ł c I n v e l J ^ r 

da. J. Hisapanakl I T. Kerachdorfer. 
Łódź, Plac Wolności 1. 

K r e m od piegów Nr. I. Cena 2,— al. 
„ pod puder 

dla Pań Nr. II. „ 2,—. 
Mleczko do zmywania twa­

rzy . H A H A " „ 2,50. 

Do na . 
1 składach ap 

mury został sk£ 
L "lorderbiwo I po o 

ma być za kilka dni 
P h»'Cie s i x > t k a l P'« k n* i 

f> /*afala o uratowanie i 
TS* Scotland Yardu (lo 
• L ^ K O ) tdzie spotkał 
^ , , t 0 r a Pika l komisarza 

°<l nich akt sprawy 
rf*10 dnia oboje z żoną 
O Prowincje. 

#r) J Bronsona spotkali 
^, 6 r«ds.tawit Pikowi sv 

^ Blackattera. 
P odjechali dwa| repo 

JL ^yson. zaproszeni pi 
a 
V todal się do sklepiku H 
V^mV5towo chory Tom 

^Owadzlt go na m)els( 

^""Ikarze Flod 1 Dy« 
k ^ zbadania drugiego 

'iC1 Lucja wystarała 
P 0 sąsiednich ziemian 

Vk * * * 
• R y w a l e m s i « t a k -

; Odjeżdżając. 

http://bmd.it
http://lfcia.ee
http://ni.dzi.lt
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****** 
iwiatu. 
ẑysnkie d w ^ f ' ! 

id**, Mw 
i ob­

ol i «$au 
liwawczaU pola 

uprawnych' 
komisje vv 

dział wyżej w?m 
io>vyż*z«j a^J** 

ieuK 

d z i ą . t 

i g i e w n i c k i c h . 

i czasie Mtf j jg j 

pośrednio *™ 
dróg %ycwrtg, 
Pozatem. z 

a n a l i z o w a n i e ^ 
wadzenie ko r j j j , 
j względnie a g 
i ul. Brzezino 

m i a s t a 

egfd1 

dl* V-eJ * » * 
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Kąpiel e 
N a d brzegami D u n a j u . 

w „morzu węgierskiem". 

' Sir S. 

Venizelos — czarujący polityk 
wycofa ł się w zacisze życia prywatnego. 

Kch 

Budapeszt w m a j u 
U Budapeszcie r z e c m o ż n a , ze le-
"aprawdę całkowicie n a d Duna 

. Ulice miasta ustawicznie krzy-
£ się nad rzeka, a wszystkie w i e k 
' hotele, lokale rozrywkowe i 
?Łc«Y publiczne, znajdują się n a 

E" brzegach picknei, szerokiej rze-

Wysokó ponad ładnemi, s t r z e -
??« lukami mostów rozciąga się 

l ł nieba ponad górami Budy, 
'ro królewskim i szeregiem 

starych pałaców ku bulwa-

Nnaddunajskim, eleganckiemu 
N . c ° w i z nowemi gmachami. 
Niebo tutejsze 
l spec /alny koloryt, 
F?Ro nie spotyka się gdziein-

• Stale pomiędzy niebem a z i e -
U r ios i się mgła szarawych opa-

• uniemożliwiająca ostre k o n -
!• lV oświetlenia, łagodząca b l a -

, ,*achodu i iaskrawość gwiazd. 
u a e r z y ł a mnie elegancja ko-

w C g i e r s k i c h . Ma s ię wrażenie, 
*[odel c paryskie dostają się tu-

^ ' j z y b s z ą i najkrótsza d r o g a , 
I J^datnieniu się strojów sprzyj 
^ W ą t p l i w i e powierzchowność 

i? e . rck. Wysmukłe i c h i drobne 
maja pewna 

me 

Wrażenia z Budapesztu. 

h i 

Jleni drzew nadbrzeżnych, a drogi, 
prowadzące do hoteli, tarasu i kasy 
na, sa rozmiękłe. 

Skwery w Balatonfured (Szcza­
wach Błotnickich) sa rozplanowane 
ładnie bardzo cieniste, lecz zawsze 
z widokiem otwartym na szeroki 
obszar ogromnego jeziora. 

Na plaży w Balatonfóldvar sły­
chać muzykę orkiestry cygańskiej, 
dolatująca z małego kasyna prze­
ślicznego małego uzdrowiska. Ba­
wiąc tu na krótko, odczuwa się mi-
mowoli pragnienie spędzenia tutaj 
dłuższego czasu w upalnem słońcu 
węgierskiem. 

Ludzi, używających kąpiel i , zo­
baczyć można także w Budapesz­
cie, mieście różnvch pływalni i cie­
płych kąpieli. Niemal na każdy 
dzień tygodnia obrać można inne 

miejsce kąpiel iskowe, a zawsze be 
dzie wykwin tne , zaopatrzone we 
wszystkie udogodnienia komfo r tu 

Ciekawe widowisko przedsta­
wia towarzystwo budapeszteńskie 
w kąpielach fa lowych hotelu St. Ge 
l lert. T u t a j wśród drzew i tarasów 
kamiennych, jak w eleganckich miej 
scowościach Riwiery , przechadzają 
się panie w głęboko wydekol towa­
nych, szykownych py jamach; 

drewniane pantof le 
ochraniają wąskie stopy, a wysmu­
kłe l in ie kształ tnych postaci uwy­
datniają się w ko lorowych t ryko­
tach. Śniadanie spożywa się w t r y ­
kotach przy stol ikach pod olbrzy-
miemi parasolami, a podwieczorek 
w pi jamach przy muzyce. 

Or. 

wspólność 
z paryżankami. Ponadto 

prze* w» 

HM 
y złotych, 
e wyłej, ni* 
a. 

ROT 

M • 

vego* 
Pttcy **-

byU dynna 
ja 32, m- * 

U, . . se r jowe i k o n f e k c i i " , 
ą 'na osobach o skromnych 

iOOfl* ti materialnych. Naiwidocz-
; d^ieszk-anki Budapesztu z d y -

KA' ^ o d y paryskiej potrafią wy-
iJ? najodpowiedniejsze d l a sie-
l *kazówki, przystosowane do 
jjsobistej urody. 

\T> tylko szczegół jest b a r 
l; |*]ednostajnionv w Budapesz 
(jpanuillage". Sposób u ż y w a -
fta'V ' ' ' r < 5 t zawsze t e n s a m . 

!riua*tfrf ^ C i ! : c P o z n a < ^ m o ż n a po 
J * 1 0 * * ,ZAXA & N ••" l>l-idcj k a r n a c j i , 

ay ^ J a S ł * f ^ ' : ' ' ' v o ! i policzkach, l ś n i » -
S X A * V * T * * ' * ^ Ę I T ^ jaskrawy, czerwony k o -
r ^ o t o * * * * ^ ^ ' Kołowanych ustach i podkre-

* Y W * * * * " * * ^ • t t l S 7 , n i czarnych oczach. 
,oo,. wtehift- '^ t a c z k a z Budapesztu do je 
± 9 J T T T T « T ^ " ^ ^ a l a t o n zawsze przynosi mi 

i . Sr'-'' 1 ' a o t l P ° c z v n k u , ś w i e ż e g o 
. . j«ao f°^Ir!ta

 2 a po upalnej atmosferze 

Przed rozwiązaniem parlamentu Rzeszy. 

1 1 . ^ ^ ^ S " ? 1 ' 3 P o w i e r z c h n i a j e z i o r a 
""TT*^ W - a S 1? {™Ponuiaco. Fale 

>e prasowi*"1 niekiedy wielkości fal 
^str" / ( ! : i r z a s i e częstokroć, że 

»tr»r W s i e wcale płaskiego, 

idebrani* ** łjeb*̂ , 
:kiej 13. 

uatkę, wy* 

fcljc'^ego brzegu, a wówczas 
°JC naprawdę wrażenia ob 

^ ^ r ^ j - u r s i a e g o . Parostatki i ło-
* * ^ P b l e P ° t r z e b u i a dłuższego 

y ' , r z , 'dostnć się na prze-—• -f—. — f prze 
N o r , • o n c l e z i o r a . Domy z 

cmi dachami tona w zie-

Venizelos uchodzi za tednego 
z najbardziej czaru :acvch polity­
ków Europy Obdarzony świetnym 
dowcipem, je»t doskonałym caaseu-
rem. a 

jeszcze lepszym mówca 
Chętnie opowiada świetne ane­

gdoty, a wówczas jego dobrotliwa 
i pogodna twarz starszego pana po 
krywa się tysiącem drobnych zniar 
szczek w śmiechu. 

Lecz iego przyjaciele i zaufani 
wiedza, że ieszcze niedawno b y ł on 
zdecydowany wygnać z kraju ro­
dzonego brata i podpisać 

wyrok śmierci 
na swych przeciwników politycz­
nych tylko dlatego, że uważał ich 
za szkodliwych dla swej ojczyzny. 
Ten jowialny i sympatyczny sta­
ruszek w swoich czynach jest kwin­
tesencja nieubłaganej energji i sta­
nowczości. 

Przed dwudziestu laty był Ve-
nizelos ieszcze 

skromnym adwokatem 
na wyspie Krecie, pozostającej wów 
czas jeszcze pod panowaniem ture-
ckiem. Lecz Venizelos stał się wo­
dzem greckiej irredenty, dając sy­
gnał do pierwszej wojny bałkań­

skiej. Środkami, k tórych używali 
przypomina o n bardzo pol i tyków z 
czasów Odrodzenia. W t e n sposój 
zaczęła sie kariera pol i tyczna teg$ 
człowieka, k tóry w życiu swej o\-
czvznv 

odegrał wyb i tna rolę. 
W miękkiej atmosferze Aten 

j e g o nieuhłaeana konsekwencja 
sprawia że D o s i a d a o n zr . rek łyćh 
przeciwników'^ Lecz Venizclos cią­
gle górnie nad n imi , a choć na ja­
k iś czas zm inzom jest ustąpić z 
kieruiacego stanowiska, powraca na 
n i e niebawem. Sto razy był już oba' 
l o n v i s t o razv oowracał w i tany 

jako zbawca ojczyzny. 
Obecnie znowu przyszła na nie­

g o czarna chwila z powodu fa ta l ­
nego położenia finansowego Gre­
cji. Veniżelos musiał ustąpić, lecz 
m i m o sześciu k rzvżvków z dokła-
dem, iest on przekona 1*. ' — jak 
twierdza iego najbliżsi przyjaciele 
— że niebawem obejmie 

znowu ster rządów.;. 
Zresztą nawet naibardziei za­

ciekli jego przeciwnicy w g łę b i du ­
szy również nie przypuszczają, aby 
Venizelos na tale niż wycofał się w 
zacisze życia prywatnego. 

-x:o:x 

D r a m a t w d z i e ń w y j a z d u . 
Strzał w wi l l i . 

Reichaug ma by« w najbUzaxych d a t o ^ a a r f y ^ . , ^ m a j , b , 
nowa W Y B O R Y . R 

Czy zapłaci miljon dolarów? 
sensacja w świa tka zbieraczy dzieł sztuki. 

Trybunał -stanowy w D e t r a l t rospa 
truje skargę w sprawie pretensji 
pieniężnej, która musi każdemu 
zaimponować. Znany w Nowym 
Torku handlarz dziełami sztuki. Ho 
vard Voung, pozwał Lawrence'a P. 
Fischera, prezydenta „Cadillae Mo­
tor Company", i zarazem wiceprezv 
denta „General Motors Company", 
o zapłacenie 

miljona dolarów 
za dostarczone obrazy. Chodzi o cen 
ne dzieła wielkich mistrzów m. i. 
Rubensa, Gainsborougha i Rem-
brandta. 

Opowiadają, He oskar*onega 
przemysłowca namówili czterej in 
ni potentaci przemysłowi Stanów, 
Zjednoczonych, aby wyzyskawszy! !.. 
obecny kryzys, dopuścił do licyta- 1 

cji niezapłaconych" dzieł sztuki i na 
stępnie uzyskał je po całkiem ni­
skiej cenie. Sam Fischer twierdzi, 
że nie jest ani centa winien Youngo-
wi. Brał od niego wprawdzie stale 
obrazy, ale uregulował 

wszystkie rachunki, 
jakie razem wynosiły 1 ,200 .000 do* 
larów. Za inne o brazy, nie zapłaci, 
gdyż Young wprawdzie przysłał 

"Wi Cambridge rozegrał się w 
jednej eleganckiej wi l l i krwawy 
dramat wśród niezwykle zagad­
kowych okoliczności. W wil l i tej. 
zwanej „Meads Esd", stojącej zu­
pełnie osobno i otoczonej ogroda­
mi i wysokiemi drzewami 

mieszkały dwie rodziny. 
Tebbutów i Williamsów. Obie 

rodziny miały onegdaj wyjechać 
na wywczasy letnie do Yarmouth. 

Na kilka minut przed godzina 
wyjazdu, jedna z sąsiadek pani Pe 
arson, usłyszała szereg strzałów w 
wil l i i spostrzegła młodą pokojów 
kę, która wybiegła z wi l l i , wołając 
0 pomoc. Na krzyk pokojówki zjawił 
się policjant, który wpadł natych­
miast do wnętrza. 

Oczom jego przedstawił się stra 
szny widok. W jednym z pokojów 
leżało w kałuży krwi 

troje dzieci, 
dwoje należących do pana Tib beta 
1 dziewczynka należąca do pani W i 
"ams. Dwoje dzieci żyło jeszcze. 

W halu leżały zwłok i pa::a Tibbe­
ta i pani Wi l l iams. Obok zwłok pa­
na Tibbeta spoczywał porzucony re­
wolwer. 

Cała tragedia jest zagadkow^u 
Przypuszczają że morderca po <!o 
konaniu z b rodn i na pani Wi l l i ams 
i dzieciach, popełnił samobójstwo. 
Tragedia rozegrała sie w chwi l i , 
gdy obie poko jówki zajęte bv ły 
wnoszeniem ku f rów do samochodu. 
N ie zauważyły one nic anormal­
nego w zachowaniu się pana Tibbe 
ta i pani Wi l l iams. 

Pani Williams b>'ła rozwódkśj 
Proces iej 

nie b y ł jeszcze ukończo :v. 
Pan Tibbet, bv ły właściciel bro­

waru , był rozwiedziony od roku 
I Q 2 0 . 

Policja prowadzi śledztwo w tej 
niezwykle zagadkowej sprawie, któ­
ra poruszyła cała Angl ię . 

mu je do obejrzenia, ale otrzymał 
od przemysłowca wiadomość, że w 
każdej chwili może ie sobie odebrać 
Handlarz nie skorzystał z tego, po­
zostawiając obrazy u Fischera, _ a 
potem zaskarżył go. Zbieracze dzieł 
sztuki oczekują z zainteresowaniem 
wyniku tego ciekawego procesu. 

Reumatycy I cierpiąc) na hCile nerwowe »inni 
WE własn\m Interesie wyprńhować ruhliMk; I o-
£ai. Togal bowiem zwalcza te nietloinasania, 
wstrzymując nagromadzanie SIT kwasu moczo­
wego, który, jak wiadomo Jest przyczyną tych 
cierpień. Nleszkodtlwe dla serca, żołądka | In­
nych organów. Spróbujcie i przekonajcie się sa­
ni, lecz zadajcie we własnym Interesie tjiko 
oryginalnych tabletek Togal. Do nabycia we 
wszystkich aptekach. Cena zł. 2, — Nr. reg. 1J64. 
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^ który został skazany na karę 
» Morderstwo i po odrzuceniu pro-
ii,, I r i- być za kilka dni stracony. 

t e - t spotkał piękną tonę skazańca 
/k fa ła o uratowanie męża. Oetryn 

Scotland Yardu (londyńskiego u-
W 1 * * 0 ) gdzie spotkał swoich przyia 
^1 r a Pika I komisarza Lucasa. 
[lv 0 ( 1 nich akt sprawy Bronsona, 
m i 0 dnia oboie z żoną wyjechali sa-

\ J . a Prowincję. 
J>U Rronsona spotkali Pika. 
PVl^rzedstawil Pikowi swoją teorię o 

^'ackattera. 
odjechali dwa) reporterzy krymt. 

1. Oyson. zaproszeni przez Oetryna 

\ ^ się do sklepiku Harrlgana, któ-
1 "osiowo chory Tom znalazł trupa 

lach 8 P t e C 

ŻE mieliśmy słuszność. — Umilkł, ale 
nie opadł swoim zwyesajem na fotel, 
lecz pozostał wyprostowany, mierząc 
obecnych wzrokiem dumnego, złośliwe­
go sępa. 

— Pan Dyson Jest zadowolony z 
siebie — zauważył Antami. — I nie bez 
racji. Obaj zasłużyliście na pochwałę. 
— Spojrzał na Floda. — Fakt, że Doll-
boys nie jesr w porządku, ma dla nas 
doniosłe znaczenie. Zastanówmy się ty l ­
ko. Dollboys był świadkiem jak Bron-
son wyprosił z tej oberży Blackattera 
w wieczór mordu. Dollboys zeznał, że 

. . . . n a « u < i " . V - - Blackatter, wychodząc, wspomniał coś 
nego niedbale Uysona. — Mianowicie, | o uinówiontni spotkaKatl w lesie. Wie­
że w okolicy grasuje reporter, nazw'-iiuy. że blackatter pil przy bufecie, a 
skiem Marable, słynny z daru rozwią- Dollboys na sali, to znaczy, że dzieliła 
zywania tajemnic kryminalnych i wy go od tamtego większa odległość niż 
grzebywania przestępców. Zaznaczy- ta. która dzieliła Bronsona od Blackait-
łem, że to typ ogromnie niesympatycz- tera. Bronson zaś zezfoł. że 31ackatter. 
nry, że prawdopodobnie nie będzie go wychodząc ..mruknął" coś niewyraźnie, 
nachodził, ale że w razie czego radize i Bronson ma dobry słuch. Upewniłem 

znalezionym w 

K G 1 * * ^Pe""ą swej losy] L l S e S S S S S C | ° Ś ^ P " y P ° -

\ a „ ż e chodzi o męża niejakiej 

mu trzymać się od niego zdaleka. Po­
dałem dokładny rysopis Dysona. Natu­
ralnie dałem do zrozumienia, że on, 
Dollboys. nie ma się czego bać. Ate 
zawsze to lepiej unikać wstrętnych re­
porterów. Nabrałem chłopa, że aż mi­
ło i rozstaliśmy się. 

Zabrał głos Dyson. 
— Za chwilę zjawiłem się ja. Doll­

boys przyjął mnie wrogo i zatrzasnął 

\ i l

0 * a d z l ł go na miejsce, gdzte zna-

[S ^ k a r z e Hod I Dyson wzięli się 
\ z badania drugiego świadka w 

°° l lboy M . 
wystarała się o zapro-

0 sąsiednich ziemian. 

K ]w Vwałem się tak. żeby go 
l c- Odjeżdżając, udałem, żc 

mi 
Wróciłem. Wszedłem kuchennem wej 
ściem. Scena. Dollboys wyprosił matkę 
z kuchni i zagroził, że będzie do mnie 
strzelał. Przyniósł dubeltówkę. Powie­
działem złowieszczo kilka słów i chłop 
złożył broń. Widziałem, że był zdener­
wowany. Obiecałem, że może go jutro 
odwiedzę. Wiecie, czoło okryło mu się 
potem. Dlaczego? Gzy ma nieczyste su­
mienie? Co go mogą obchodzić reporte­
rzy? Floda przyjął przyjaźnie... Nie! D-
dało się nam. Podejrzewaliśmy, że Doll­
boys nie Łast w nomzadku i okazuje się, 

się co do tego. A Bronson — nic zan-o 
minajmy o naszej hipotezie — jest nie 
winny. Ergo, Dollboys skłamał. 1 teraz 
Dollboys jest w strachu że to się wy 
kryje. — Zwrócił się nacrle do Floda. — 
Czy Dollboys jest zamożny? Na ile go 
można ocenić? 

FIod wzruszył ramionami. 
— Trudno powiedzieć — na oko. 

Sądząc po gospodarstwie musi żyć nad 

na dc swoich dochodów. — Spojrzał 
Dysona. — Jak mvślisz, Mogole? 

Dyson zamknął oczy. 
— Ja myślę, że mu nic nie brakuje 

r tdłutr nojęć je^o sfery. Jednam słowerr 
ma chleba poddostatkicm. 

Antoni spojrzał na Pika. 
— Robota dla pana' 
Pik skinął głową, wsta? i wyszedł 

Antoni odprowadził go wzrokiem, w 
którym malowało się uznanie 

też coś wie o liście, 
kieszeni Bronsona. 

— To znaczy? — zapytał Dyson. 
— Cierpliwości I — mruknął Flod. 
— To znaczy — objaśnił Antoni — 

że list od Blackattera, znaleziony w 
kieszeni Bronsona, mógł być pisany do 
Dollboysa. Naturalnie to są ty lko do­
mysły. 

— To znaczy — wtrącił Flod — że 
Dollboys — X. 

Antoni wzruszył ramionami. 
— Dobrzeby było. Może tak jest, a 

może nie. W każdym razie mam wra­
żenie, że on wchodzi jakoś w skład 
równania. 

— Dollboys mógłby być X-sem — 
zauważył Dysen. — On byłby zdolny 
do tej zbrodni.. 

— I dlatego poci się ze strachu? — 
zapytał szybko Antoni. 

Dyson milczał chwilę. 
— Może — rzekł — wreszcie bez 

wielkiego przekenania. 
— Dollboys — szepnął Flod — jest 

w strachu. Możeby go tak nastraszyć 
jeszcze więcej? — jego okrągła twarz 
wydawała się młodzieńcza i łagodna 
jak zawsze, ale oczy błyszczały tak 
groźnie, że Łucja wzdrygnęła się wew 
nętrznie i z nagłą, właściwą kobietom 
niekonsekwencją pożałowana Dollboy­
sa. Ale opanowała się. 

— Dobrze — zgodził się Antoni. — 
lak się tylko da. 

Wszedł cicho Pik 1 zamknąwszy za 
sobą drzwi, podszedł do Antoniego. 

— Rozmawiałem z Bronsonową. 1--
dzieliiła mi informacyj o Dollboysie. Czę 
sto tu przychodził i przychodzi w dal­
szym ciągu. To go cośniecoś charakte­
ryzuje! — Pik zmrużył oczy do roz­
miarów szparek i wysunął wyzywająco 
dolną szczękę. — Nie tecł — ZUIg tamoż 
ny i posifl^° -rsiystkiego małe gospo-

od 

— Jeżeli Dollboys zmyślił p o ż e n i - dsfstwo. które prosperuje jako tako 
ne Dowiedzenie Bla^Wicra. _co „może!tylko dzięki rWcv i tareł rStk i . DolN 

boys ma tyle, żeby się ubrać, zjeść 
czasu do czasu wypić. Nic więcej. 

— Czy ma samochód? — zapytał 
szybko Antoni. — Albo motocykl? Czy 
mówiła? 

— Samochód — odparł Pik. — 
Wiem, bo właśmie przyjechał. 

— E? — ożywił się Dyson. 
Flod gwizdnął przeciągle. 
— W trakcie rozmowy — rzekł 

Pik — Bronsonową nagle umilkła. Sie­
dzieliśmy w kancelarji za bufetem. Usły 
szałem warkot motoru, a ona wyjrzała 
i powiedziała, że to Dollboys przyje-^ 
chał. Zawsze zostawia maszynę za do> 
mem. 

Dyson przechylił nabok ptasią glo-v 
wę i spojrzał ciekawie na Antoniego. 

— Dlaczego pan pyta, czy on MS 
samochód? 

— Właśnie — dodał Flod. 
— Powiem wam — rzekł powoli An­

toni. — Część popołudnia spędziłem z 
Tomaszem llarriganem. Wiecie ze śledź 

twa, kto to jest. Lat trzydzieści. Niedo­
rozwój umysłowy. Poziom dosyć głu­
piego dziesięcioletniego chłopca. Byłem 
z nim w lesie. Pokazał mi, gdzie i w 
jakich pozach znalazł dwócli leżących 
ludzi. Wspaniały aktor. Umie naślado­
wać innych i siebie samego. Odtwarza 
życie do złudzenia. W pierwszej chwi­
li przeszły mnie ciarki... Pokazał mi, 
jak się zachował w momencie tego od­
krycia, odwdzięczając się za scyzoryki 
Już myślałem, że sie niczego nie do­
wiem, gdy uderzyło mnie w jego za­
chowaniu coś niezrozumiałego. Kręcąc 
się koło leżących ciał. spojrzał kilka ra­
zy z bardzo wyraźsym strachem na 
szczyty drzew i na niebo. Myślałem 
intensywnie przez pół godziny, coby to 
mogło znaczyć. Nie mogłem go zapytać* 
bo mógłby sie snłoszyć. albo przestra* 
szyjv (d. c. ».) 
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Z zestawień liczbowych komitetu roz­
budowy wyniha, że na najbliższy okres 
5-Ietni należałoby wybudować w War­
szawie 71.500' izb. Na cele budownictwa 
mieszkaniowe? o o charakterze stałym mo­
gą być użyte w najbliższych latach jedy­
nie tereny prywatne i państwowe. Magi­
strat oblicza, że gmina musiałaby przej 
mować pod; zabudowę corocznie około • 
•40 ha gruntćlw państwowych nie licząc 
terenów, przeznaczonych na parki, zie­
leńce f gmacłry użyteczności publicznej. 
Na budowę niezbędnych 14.300 izb 
rocznie, Ucząc po 6.000 zł. na izbę, po­
trzeba 85.800 000 złotych rocznie. Nie-
zblędny kredyt na wybudowanie przewl 
dzianego kontyngentu Izb. przyjmując 50 
proc. kosztu, , wyniesie 42 milionów zl-
wobec tego, ie uzyskanie tak wielkich 
kredytów n(e jest w chwili obecnej możli­
we, sytuacja na rynku budownictwa 
mieszkaniowego pojjarsza «je z r o ku na 
rok. Program, cfcwacowany przez komitet 
rozbudowy, traktować należy, jako teore­
tyczny obliczony' na lepsza koniunkturę, 

• * » 

Do władz miejskich wpływaj* skargi 
fryzjerów na to, że w ostatnich czasach 
powstały ryzjernie potajemne, przy ima­
jące klientele, a nawet rozdające ulotki 
na ulicach. Potajemne fryziernie mają 
być zamknięte. W tym celu dokonywane 
aa rewizje. Ukarano arrzywna do 100 zło­
tych kilkunastu przedsiębiorców, uprawia­
jących zawód fryzjerski potajemnie. Te 
same ograniczenia dotyczą manikh*zy-
\tek. ff 
J» % * * • f 

Magistrat ̂ wystąpił do radv miejskiej 
o asvKnowanie kredytów na likwidację 
budowy cegielni miejskie i w Buraków Ir 
Dozór majątku ce«ielui. do czasu osta­
tecznego jej przeznaczenia, konserwacja 
maszyn i urządzeń mechanicznych do 
czasu ich sprzedania oraz drobne zabez­
pieczenie budynku wymaca 6. .000 zł. 
Ponieważ z przyznanego przez radę miej­
ska na r. 1931X32 kredytu na koszty osta­
tecznych rozrachunków' cegielni zlikwido­
wano wszystkie umowy z przedsiębiorca­
mi, za wyjatkiein jednej, na iei likwi­
dację potrzeba jeszcze 32.383 złotych, 
ogółem wiec potrz^a 38.383 zł. Wyda­
tek ten ma być pokryty z nadwyżek bu' 
dżetowych. 1 

W r. z. inspekcja hodowlana roze­
słała 2.500 nakazów remontowych. W 
90 procentach właściciele odwołali się 
do mitrst. robót publicznych. Jednakie 
około 70 proc. wszystkich odwołań po­
zostało bez uwzględnienia. Urząd inspe­
kcji budowlanej zwraca sie do właścicieli 
posesji, którym odwołania oddalono, aby 
przystąpili do robót remontowych. Wo­
bec tego jednakże, że sytuacia uległa 
znacznemu pogorszeniu, niektórzy właści" 
ciele domów nie *a w stanie remontować 
swych domów. Wykonanie robót na ich 
rachunek również nie iest możliwe. i?dvż 
w wielu domach komome nie iest wpłaca­
ne. Przypuszczać należy, że sezon remon­
towy będzie bardzo słaby. 

K R A T E C Z K I . 

Kasa cierpliwości 
Naiwna pacjentka. 

Zastanawiałem się już kiedyś 
nad istotą chorób ludzkich, wiado­
mo jednakże, że zastanawianie się 
do niczego dobrego nie prowadzi. 
Gdy bowiem człowiek nie zasta­
nawia się i robi głupstwa, jest mu 
na świecie wcale znośnie, biada je­
dnak takiemu, który zastanawia 
się myśli i zamierza postępować 
logicznie. 

Z tych względów moje choro­
bowe rozmyślania nie skończyły 
się żadnym genjalnym wynalazkiem 
czy odkryciem, a tylkę stratą cza­
su i katarem. Naturalnie, że to nic 
są wielkie rezultaty, niemniej do 
prowadziły mnie do stwierdzenia fa 
ktu, że gruźlica rzeczywiście roH w 
naszym kraju coraz większe postę­
py. Wszyscy Już niemal maja sucho" 
t^ w kieszeni. Nową chorobą rów­
nież możemy się poszczycić. Wła­
ściwie jest to odmiana starej cho­
roby: dawniej ludzie miewali wodę 
w płucach, obecnie zaś coraz wię­
cej ludzi ma wodę w głowie. O tern 
ze wszystkim nam zepsuł się wzrok: 
nie możemy dojrzeć pjpciędzy, spo­
łeczeństwo ju i dość dawno wic. Je­
dna tylko choroba zmniejszyła się: 
w związku ze spadkiem funta coraz 
rzadziej notuje się zachorowania 
na angielską chorobe. 

Medycyna wprawdzie, w porów­
naniu z gazami trującemi, robi po­
stępy bardzo słabe, ale podobno ]uż 
można zamieniać sobie stare kamie­
nie żółciowe na nowe. w modnych 
kolorach, wynaleziono lub wynajdą 
niedługo okulary dla ślepej kiszki, 
przy żółtaczce twarz będzie można 
pomalować na piękny różowy kolor, 
np. w zielone groszki, gdy kto ma 
powiększone śledziono wprawi mu 
sje zmniejszające szkło i śledziono 
bęćTzie malutkie, słowem f w dziedzi­
nie medycyny pójdziemy szybko, 
żwawo naprzód, ku radości ludzko­
ści. 

Te wynalazki «ą konieczne. W o-
kre?ie rumby na lodzie, Hitlera, Ta-
ponji, zaniku teatru, łódzkiego ma­
gistratu i kas^ chorych wszystko 
iest możliwe i nie należy wątpić, i e 
luźno rzucone powyżej tematy dla 
fachowców zostaną w najbliższym 
czasie zrealizowane i udostępnione 

A P L I K A N T S Ą D O W Y N O T O R Y C Z N Y M pr: 

S f a ł s z o w a n y l ist h i p o t e c z n y . 

śmiertelnikom. Zresztą wprowadzić 
te rzeczy jest bardzo łatwo. Nale­
ży tylko np. dla nowych kamieni 
żółciowych wynaleźć odpowiednio 
plastyczną nazwę, coś w rodzaju, 
dajmy na to „Radożółć", wywiesić 
kilkaset pięknych plakatów z wido­
kiem kamieni żółciowych na brze" 
gu morskim, i wr ciągu kilku tygo­
dni można zro bić miliony. 

Rzecz prosta, że wszystkich tych 
nowości nie wprowadzi w życie ka­
sa chorych, wymagają one bowiem 
pewnego wkładu pieniędzy, a tego 
kasa nie uznaje. Dlatego też mam 
kilka projektów i dla kasy chorych. 
N,p. przy przeziębieniu świetnie ro­
bi, zdaniem kasy naturalnie, wymo­
czenie nóg w czystej i zimnej wo­
dzie pompę jskiej. Tyfus najlepiej 
można wyleczyć, biorąc co pół godzi 
ny prysznic, zapalenie płuc znika 
po kąpieli w stawie i td. Te proje­
kty ściśle się wiążą z ppufnym okól­
nikiem kasy chorych do lekarzy, za 
lecającym jaknajszersze stosowa­
nie wodolecznictwa przy chorobach 
pacjentów. 

KASA CHORYCH. 
Karolina Rzetelska w dniu 3 lu­

tego rb. zgłosiła się do punktu le-j 
karskiego Kasy Chorych przy ul. 
Emi l j j 5. Ponieważ szanse dosta­
nia się do lekarza Kasy Chorych dro 

gą legalna są minimalne, przeto 
Rzetelska usiłowała wejść do ga b i -
netu dr. Wellera bez „kolejki po-

prostu, jak normalny pacjent do 
normalnego lekarza, bez koniecz­
ności wstania o 3-e 1 rano by zająć 
miejsce w oczekiwaniu na „nume­
rek" który ^ otrzymuję sie już po 
13 godzinach' o jrodz. A-ej po poł., a 
potem czeka się chwilkę, do 7*ej na 
wejście do gabinetu. Gdy jednak 
Rzetelskie'j na to nłe pozwolono 
kobieta oburzona zwymyślała w la­
pidarnych słowach personel kasy, 
przyczem zaalarmowano policję, 
która spisała protokół. 

W wyniku zajścia Karolinka 
Rzetelska skazana została na 2 ty­
godnie wiezienia. 

Kasa Chorych zaŚ niestety przy­
pomina dawne sejmy: jest nietykal­
na. 

Jerzy KrzeckL 

Z. Poznania donoszą: 
Niezwykły widok przedstawiała wf zo 

raj izba karna sadu okręROwego. Na ła­
wie oskarżonych zasiadł b. anikant sado­
wy, oreeme podajmy sie zr rolnika, no-
ior\C7'<y pr/.cstęr»ca Tadeusz Kirszartek. 
na klórym cis'v iui oardzo wiele tpra-
wek 

natury k'>m ;narnti. 
Ofcecnle o^Maduit Kirszi«nek ka** /a 
jedno z przestępstw. 

Wczoraj odpowiadał za sfałszowanie 
listu hipotecznego. Razem z nim był 
oskarżony niejaki Władysław Wacho­
wiak. Dla tegoż Wachowiaka wpisane 
do księgi wieczystej tytułem spadku po 
zmarłym ojcu hipotekę w wysokości l*) 
tysięcy złotych. Wachowiak, otrzyrm-
wszy list hipoteczny, zamierzał tzo sp'e-
niężyć f w tym celu szukał nabywcy. 
Pierwotnie chciał tran/akcje te załatwi..' 
przez adwokata, ale nie doszła ona do 
skutku. 

Któregoś" dnia W . udał sie do kawiar­
ni „Polonia", gdzie spotkał sie z n i e i ^ m 
Kaczorem, któremu żaru oponował naby­
cie hipoteki 

na bardzo korzystnych warunkach. 
„Handel" doszedł istotnie do skutku, bo 
Kaczor kupił list hipoteczny za 4.500 zł. 
w tym celu, bv go znów dnlei korzystnie 
sjnrzedać. Nfe zaraz jednak znała zł K. 
odpowiedniego klienta —4 dlatcco list 
przechował u jednego z aowokatów. 

Poprzednio jednak dał Wachowiak 
orveinał listu Kirszankowi, który , - 0 pod­
robił i to w dwóch esrzemDl.iiv.ach. Icden 

N a j m l l s a c c i r o z r y w k ą d z i e c i w c z a s i e 
w a k a c y j b ę d z i e 

„ M a ł y K u r i e r " , 
n i * z a n i e d b a ] w i a t aapranamaro wać gro l i w c t a i u . 

W o r u n h 1 prenumeraty i 
Prenumerat*, wjnoi-f ą ty' miaaiccinla lub 1.30 it. kwartilnia wraa 
i pnetylką do donu motaa wplatać1 Sa.dl wproat d«i adiolniatracii —ł.ódi. Piotr 
kowaka 11. badana w caak »*• P. K. O. Nr. 6804)9. Pojadyńciy 

• Hjiampiari .Malago tVui • . >aztu|« tylko 10 groazy. Oo nabycia 
u wasystktab aulportatów „Iitaa" 

podrobiony list hipoteczny ob 
jaki Stanisław Sniatacz, który 
nie manipulacje już zasadzow 
womocnym wyrokiem na kar̂  
przez 8 miesiciy. D I U K I zaś 
sfałszowany sam Kńszanek 
adwokata, który, nie wiedząc 
list jest sfałszowany. stara! s 
dać za 3.700 zł! 

Ale WKRÓTCE jzecz cafe J 

podrabiaczy listów h'poteczn 
w i n d ' * n n l ' V V ; t > , » 

rę już ODCIERPFF.L, ot'-owiao 
myślne to osr-USRWO K.?r«~'ł«nd 
Marali się wvVarać swe a! hi 

szowane listy H I N O Ł E C M ? . Pr 
wy jednakże wykazał wreci 
F I spertyza, W V o!>-IA prze? 
DZMSKIEGO, wAazcła. że nor 
hipoteczne POCHODZĄ z reki r 

Powołani pożaiem na r7< 
lekarze - PSYCHu>»rzv. wydal 
wyklucza iac- j s ''.>lcolwick 
umysłowe ' i Kirsrnnka w cm 

!y7e znawcy pism, p y, 
wniósł o przykłr.dne ukarat 
NYRLI. Sad po przemówieni 
Ogłear) wyrok, moca ktćrec< 
zasadźmy zetał 

na półtora roku wiez 
Wachowiaka zaś dla hr?ku 
dowodów uwolniono od kar 

Snycerz w drodze do Łodzi 
p o w i e s i ł się w z a r o ś l a c h . , 

f i „„w ,n»lezionVch * yra fp I rzeczy znaleziona Z Chojnic donoszą: 
W lesie wpobl iżu Żapędowa zna­

lazły dzieci w krzakach trupa nie­
znanego mężczyzny. Władze pol i ­
cyjne z Ryt la stwierdzi ły, że nie­
znany człowiek odebrał sobie życie 
przez powieszenie. Przy trupie nie 
znaleziono żadnych dokumentów, 

prócz & groszy, 
noia kieszonkowego i ołówka 

Na miejsce udała się komisja sa 
dowo-lelcarska, k tóra dokonała sek­
cji zwłok. Zwłok i następnie zostały 
pogrzebane na cmentarzu w Zapę -

dowie jako nieznane. 
W dniu wczorajszym zjawi ł się 

na posterunku policj i w Chojnicach 
2i - letn i Maksymi l ian Grzeca z Czcr 
ska, k tó r y po przedłożeniu mu foto" 

rzeczy 
trupie oraz po oj>isic, rozjju***-^ 
!a pewnością swego oj' 'a. 47"' e. . 

ubiegłego roku pózo^awał l ) t ; ^ J 
cy. Dn ia 27 lutego wyszedł i0?, 
1 jak oświadczył, zamierzał l , ( ! 8 «j 
do Łodz i na wezwanie pewnci 
tejszej firmy. 

Grzeca był z zawodu snyc«* 
ramek i l istew. 

Samobójstwo popełnił P°" 
wem nędzy i rozpaczy z 

braku pracy. Zniszczył HoKi 
aby go nie rozpozhano. U d * 
gęste zarosłe, gdzie się P o W " 
dzac, że tam go n ik t nie 

Afera księgarską W Fozn^ni^ 
P r o f e s o r p o d c i ę ż k i m z a r z u t e m . 

Z Poznania donoszą: I kradzione w poszczególnych , 5 3 
W księgarniach poznańskich od pew-} niach, za które p. Ostrowski r > I a^ r j f l 

nego' czasu ginęły w niewytłumaczony niżej 10 proc. ich wartości fzeCiyko< 
sposób książki. Właściciele kfieerarń byli Księgarze zostali v/ ten 

wani na b. poważne ;ui 
Dowiadujemy sie ^ i.^ e ' ,, 7ri»dn«*,* 

ski, który podobno miał n° j |fjja* 

długi czas bezr;ulni, aż v.'ieszcie sprawa 
oparła się o prokuraturę przy tut. sadzie 
okręgowym Wszczęte śledztwo ujawni- , 
ło, że krad^/one książki masowo nabywał dzjeć, z iakicro źr 
M-faściciel dwóch znanych antykwariatów zniósł także skargę n 
z centralą przy ul. Gwarnei. emer. prof. \ postawili <?o w stan tak ciężk 
gimn. Mieczysław Ostrowski. j ienia. Afera ta budzi niemała 

Do niego to, jak sie dowiadujemy, wanie. 
napływały Narazić prowadzone iest 

masowo nowe książki. wie skrupulatne śledztwo. 

t«l 

JACQUES CONSTANT. 

Błękitna. 
Tego piątku Marise Galtle wygiąsrnąć 

kazała 1 garażu ul. MicheLAngemale 
auto brata rwego Rene, ł bramą Auteuil 
wjechała do lasku BulońskJego, Blade 
promienie wiosennego słońca przeni­
kały świeżą zieleń drzew w zaroślach 
pełno było świergotu ptaków; samotneroi 
odległemi alejami krążyły pary czule obej 
mujących się kochanków; pogoda była 
cudowna i pora wymarzona. 

Marise jechała szybko, wyłącznie za­
jęta swem małem szybkiem autem, po-
słusznem rękom jej i stopom, jak koń 
reagujący na wędzidło i ostrogi. 

Świeże powietrze smagało policzW 
dziewczęcia pokrywając je rumieńcem 
piękniejszym niż sztuka ^maąuillageti''. 
Taka przejażdżka, wymagająca tylko 
lekkiego wysiłku mięśni, była odpo­
czynkiem dla jej nerwów i mózgu. Dzię­
ki niej przestawała myśleć, odkładając 
n» później wybór, mający decydować 
n j*.1 przyszłości. I tak myślała już 
o tern zswiele. Spędziła noc bezsenną na 
odważaniu zalet obu młodych ludzi, któ. 
rzy starał? się o jej rękę: Piotra Daudek 
le 1 .Terzego T^»sparre. Ten ostatni był 
mały i łysy, o zaczerwienionych powie­
kach, leet posiadł pokaźny majątek. 
Ostatnio otrzymał atanowigko próbne 
w radzie państwa ł spodziewać «lę było 
można, że szybko przebiegnie wzwyż 
Rropnl« dnbłny karjery administracyjnej. 

Piotr Dandelle był przystojniejazy. 
Wysoki, pięknej postawy, miał ffęstą CZTT 
pryn*} i endown* oczy: Należąc do pala» 
Stry. j y j odznaczy] sję kjlkfl wybitnetru 

obronami, ale był bardzo przejęty swe-
ją osobą, wsłuchiwał się chętnie w dźwię 
ki własnej wymowy, a mówiąc, ukazy­
wał białe zęby z zadowoleniem słynne­
go aktora firmowego. 

A wreszcie — 1 to było największą 
dla Marise przeszkodą w ustaleniu wybo­
ru — nje kochała żadnego z nich, Ani 
dla jednego, ani dla drugiego, nie odczu­
wała namiętnego zapału { rozkosznego 
wzburzenia uczuć, jakie opisują tak 
szczegółowo w powieściach. Gdyby znała 
te wrażenia z samych tylko książak, Ma­
rise nie przypisywałaby lm głębszego zna­
czenia. Posiadała jednak przyjariółlc;, 
które chętnie głosiły zalety swych mę­
żów i kochanków, |ak rrpra. Ginette Va1-
brand. Uciekła z domu rodzicielskiego, 
by podążyć za włosktm glrrzypkiern o 
płomiennych oczach, Amgelo Pjttt 'r.1. 
Ledwie zarabiał na życie w jakiejś ni-
wfaml na Montparnasse, i Ginette, wycho­
wana w zbytku, obecnie udzielać musiała 
lekeyf, by zaroWĆ na swoje utrzymanie. 
Jakkołwie* Anielo był zapalczywym 
i bratAlnym despotą, pomimo to Ginet-
la ubóstwiała go, 

Marise zazdroScfla przyjaciółce, ?e 
odczuwać mogła mflość głęboka, a samą 
siebie oskarżała nieraz o oschłość sera. 
niezdolnego pokochać szczerze. Jednakże 
—. kto wie — może dotąd nie poznała 
Jeszcze mężczyzny, któryby la oczarował, 
poruszając najtajniejsze struny du^zy 
.Tak długo Jeszcze na to czekać będzie ? 

<m* Pomyśl, moje dziecko, — mawiała 
Jej matka, — *• za kilka miesięcy Już 
skończy?] dwiwtajeścia, pięfl lat. By*hy 
ejt*Ą «w M aaa 

Marise przebyła Sekwaoe. prze* most 
Neuilly. ,wxkchała na ciao -da U Pefen, 

se1' i skierowała się na drogę do St. Ger. 
main. W Marły zatrzymała się przed za 
jazdem, który, polecił jej br.it. Zapra­
gnęła poznać osobiście ^możliwości" ku­
linarne lokalu, by skorzystać z nich pó£ 
niej podczas wycieczki w licznie; szem 
gronie znajomych, którym rdzielić pra. 
gnęła rewanżu towarzyskiego. 

Przed drzwiami zakładu restauracyj­
nego stało Jiiiika pospolitych samocho 
dów, a pomiędzy niemi błękitny Spider, 
znany ze swej wygórowanej ceny. 

Mariss przyjrzała mu się okiem znaw. 
czyni, podziwiając latarnie, tak błysz­
czące w słońcu, że robiły wrażenie zapa­
lonych; ozdobne koła, pomalowane w 
dwóch kolorach; korek radjatora z pod­
pisem słynnego rzeźbiarza, wyobrażają­
cy Atalantę, gotową do skoku. 

Gdy rzuciła okiem do wnętrza błękit­
nej limuzyny, odezwał się glos melclyjny 
z lekkim akcentem cudzoziemskim. 

— Pani podziwia mój samochód. Jest 
na usługi pani! Zarumieniła się, schwy­
tana na gorącym uczynku niedyskrecji, 
i odwróciła się szybko. Zazwyczaj nie 
tak łatwo traciła pewność siebie. Nie 
pojmowała więc, dlaczego znienacka za­
niemówiła wobec młodego mężczyzny 
o smagłej cerze, który pochylił się przed 
nią w ukłonie, mówiąc z uśmiechem: 

— Pozwoli pani, że się przedstawię. 
Jestem Demełrios Anasta.«.iu, t Bnkarenz.. 
łu. 

— Ja zaś, — szepnęła Marise nlaśmla-
*o, — jestem Marise Galtie. 

— A teraz, — rzekł piękny Rumun, 
-— sikioro już poznaliśmy siei, może zechc« 
pani łaskawie zjeść śniadano w mojem 
towarzystwie? Nudzę się. 

_ Jąjfkoiwiffk M a r t w była P*rmą ̂ Ura-

nowoczesną i nie wahała się nigdy prze­
bywać sama w nieukiem towarzystwie, 
tym razem jednak nie z,godziłaby sję tak 
łatwo, gdyby nie głębokie wraż.enie, jakie 
wywarł na niej nieznajomy, 

Rumun, którego poznała przed chwi­
lą, robił na niej wrażenie dawnego zna­
jomego. Wydawał się jej tym jedy­
nym wymarzonym mężczyzną, na któ­
rego czekała oddawna. Jałage dalecy 
byli dla niej w tej chwili obaj jej wiel­
biciele, Piotr i Jerzy! Demetrios w" jed. 
nem mgnieniu stał się dla niej ośrod­
kiem świata. Przyzwoitość i dobry ton 
nakazywały, by na jego zaproszenie od­
powiedziała odmową, lecz zapytała tylko 
w odpowiedzi: 

— Jeżeli się zgodzę, co pan pomyśli 
o mnie 

Uśmiechnął się zlskka, ujął ją pod 
rękę i zamówił wykwintne śniadanie 
z wyborowemi winami. Gawędzili wlcról-
ce jak para dobryrh przyjaciół. Młody 
człowiek opowiadał o bajecznem bo­
gactwie swej rodziny, lecz zarazem 
o nudnym cererronjale, panującym w 
pałacu księcia, jego ojca. Chciał poznać 
świat. Zwiedził więc Francję, a ohecnie 
7 Hawru uda się do Ameryki. 

A potem?... Marise nie może o tern 
pomyśleć bez rumieńca wstydu. Deme­
trios postępował z nią i traktował ją, jak 
swoją własność. Fascynował Ją złofawc-
bronzowemi oczyma, jak solról jaskółkę. 

—- Posłuchaj, maleńka. — rzekł jej 
wreszcie — mogłabyś wyświadczyć, mi 
nieocenioną przysługę. Książę, ojciec mój. 
pragnie za wszelką cenę sprowadzić 
mnie zpowrotem do domu. Wszystkie ru­
chy moje są szpiegowane przez bandę 
detektywów. Mógłbym dzięki tobie spła­
tać im florla. Po7Jimł«iiamv sie samo­

chodami. Wrócisz do Paryż* -
St. Cloud, ljodczaa gdy ja *' 
mochodzic popędzę do Hawru. 
sobie limuzynę na pamiątkę. , j 

— To szaleństwo, Demctnos* 
się wytłumaczę rodzicom? p ^ 

— AchI wielkie rzeczy' * j 9 

przy zderzeniu uszkodziłem *. -0 
i dałem ci swoje, byś n 1 0 ^ 
do domu. . a Cf l | 

— A kiedy ciebie znowti W- ^ 
— Za dwa miesiące. Przyj 

wić się twoim rodzicom i z o J 

limuzynę. . «j 
— Dwa mieniące... Beda ^ 

żyły, jak dwa wieki... Był' " J ^ j W 
test, na jaki zdobyła . ^ 
łzy w oczach, gdy ma'" - , e l VI 
ezyio się na drodze St. Genu W" e, 
do błękitnej limyzyny i ( ' r 0 " - n ^ 
wyjechała w oznaezonjmi 
S» kierunku. O N R P ^ 

W zaułku Roquencourt **tfM 
drogę żywa haryk?da żan. a 

— Dokumenty pani ? — ^ ' j r * 
jeden z żandarmów z miną P j^ji 

Wyciągnęła karle brata l . ^ e , 
ktrment prawa jazdy. Oczy^'^- • 
ry nie zgadzamy sią z nvjn^i\i> 

nej limuzyny. Marise 
maczeniu, jakie wpoił P ' ; ^ '.' 
lec?; mieszała się, zdenerw^'. ^ 

— Muszę panią oddać ,.i,,ic.i« 
sądu w Wersalu, — w ^ ' 
nowjł brygadier żandnn ii r r^"' ,gi 

— Za kradzież auta i ,l

,
,

"j'ł,Ti';f'J£ 
nym napadzie na s.klep f^ j Ą 
Neuilly. Główny spraw- "' '/ ja % 
sad?.;-, że pani be. 
I>LIIS7.vrb WYIAŚNIR-^ w r r t ^ r f ' ' ' ^ ' 

http://esrzemDl.iiv.ach
http://br.it
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Nie odcinać zagranicy od sportu po lsk iego! 
.Pstatnie zarządzenia, pod wyż 
PjKe opłaty za paszporty zagra 
P̂e mogą wpłynąć bardzo poważ-

osłabienie wyjazdów sportów 
' .Polskich zagranice. Moment 

Ftt!e iest tak bagatelny, jakby się 

zdawać mogło, 
.Weźmiemy pod uwagę fakt, że 
?M.S.Z. istnieje specjalny refe-
JJortowy i że relacje naszych 

z placówek zagranicznych 
r^zały już wielokrotnie olbrzy-
T*artość propagandową udanych 
$ow zagranicznych, 
i** " P . ostatnio Garbarnia wy-
| * l * c zagranice musiała opłacać 
" z a paszport, co w sumie 

* za całą drużynę 

'Waciola 

ponad iooo złotych. 
W zrozumieniu krzywdy, jaką u-

trudnienia paszportowe wyrządza­
ła nietylko naszemu sportowi, ale i 
propagandzie polskości zagranicą, 
Związek związków sportowych 
państwowy urząd W. F. czynią o-
becnie w min. skarbu i M.S.Z. stara 
nia o wyjednanie poważnych ulg 
dla sportowców. 

Żądania te są tembardziej słusz­
ne, że dzisiaj każdy wyjazd druży 
ny czy poszczególnego zawodnika, 
musi być zgóry akceptowany przez 
naczelne władze sportowe, co gwa 
rantu je, że zagranicę wyjeżdżać bę­
dą tylko sportowcy, reprezentujący 
dużą klasę i gwarantujący cenne wy 

iki. 

9 

Święto sportowe w Zgierzu. 
Program wspan ia łe j imprezy . 

^opolski Klub Auł 

• 

Same gwiazdy . . . 

startuje we Lwowie. 
egram od Carracioli, w 

znakomity ten zawodnik 
iJCzca niedzielnego wyścigu sa-
JJNowego na Niirnburgringu 

sarnia, że przyjmuje warunki 
I^t A. i tem samem startować be 

r«* ..Międzynarodowym Wyści-
eznym" w dniu iq . 6. 1032. 

a U rvcy hr. Potocki przesłał 

do M. K. A. zgłoszenie udziału w 
wyścigach w kategorji sportowej na 
„Buggatim 1 ' pozatem ofiarowuje na­
grodę za najlepszy czas dnia. 

Do listy uczestników wpisać na* 
leży również jako definitywnie zgło 
szonych: Charly Tellen Niemcy, na 
„Buggati", Tan Kubicek, Czechosło­
wacja na „Buggati". 

k. --wstgarten z Krakowa został 
[ytoriowany przez Szwecję na 

meczu 
a Szwecja—Austrja 
^ l io lmie w dn. i«J lipca. Jest 
^aż.ne wyróżnienie polskiego 

kj^wski w spotkaniu z Tugo-
\3 strzelił dla Polski setną bram 

( 0 otrzymał od PZPN special-

10 l ipca w W a r s z a w i e . . . a — 

K 

ny żeton, podobnie jak i Nawrot, któ 
ry rozpoczął drugą setkę. 

Podziękowanie wszystkim gra­
czom reprezentacji za mecz z Jugo­
sławią postanowił wyrazić PZPN — 
za ofiarną i dobrą grę. 

Szwecja — Polska, spotkanie 
piłkarskich reprezentacyj państwo­
wych, odbędzie się w Warszawie w 
dn. 10 lipca na stadjonie Legii . 

onna defilada w Helenowie. 
Kalendarzyk sportowy na dz i i i ju t ro . 

'Jm z>k "portowy na dzień działej. 
^ j f - y przedstawia się następują 

Boisko Widzewa od godz 

gowym, a Repr. Klubów A-klasowych, po­
przedzony przcdmeczein IKP—Bnr-Kochba. 
Pozatem z okazji dnia PZPN-u, odbędzie 
się w Pabjahicacb o godz. 11 inecz i o warzy 
ski PTC—Burza, w Zgierzu o godz. 111 So­
kół (Zgierz)—Orkan (Łódź) i na prowincji 
szereg ciekawych meczów między klubami 
lokalnemi. 

Lekkoatletyka. Stad jon DOK, od godz. 
9-ej: Zawody lekkoatletyczne o mistrzo" 
stwo okręgu klasy C dla mężczyzn. 

Hippika. Na boisku sportowem „Hele 
nowa" od godz. 16-ej zawody hippiczne, 
organizowane przez oficerów artylerji. 

Gry sportowa. Boisko przy ni. Czerwo­
nej, od godz. 9-ej: mecze o mistrz, w ha-
zenę. Boisko przy ul. Ogrodowej, od 
godz. 9-ej: mecze o mistrz, w koszykówkę 
męską i od godz. 16-ej ba boisku przy ul. 
Czerwonej, mecze o mistrz, w kosz. męską. 

Kolarstwo. O godz. 8,30 strat do wy­
ścigu 100 kbn.na trasie Pabjanice—Łask— 
Wadlew—Wola Kamocka i zpowrotem, 
o mistrzostwo ŁTK. 

W dniu 5 czerwca 1932 r. Szkoły po­
wszechne powiatu łódzkiego urządzają 
„święto Sportowe" pod wysokim protekto 
ratem kuratora okręgu szkolnego łódzkie 
go Jerzego Gadomskiego z następującym 
programem: 

Od godziny 9-ej do 12-ej — zbiórka, ra 

port, msza poi owa, defilada. Od godziny 
14-ej do 19-ej — zawody sportowe, popisy 
gimnastyczno - plastyczne i tańce ludowe, 
na boisku Tow. Gimn. „Sokół'' w Zgierzu. 

Dojazd trani wujami, zgierskim lub ozor 
kowskim. — 

Sport w kilku słowach. 
(—) Na bieg kolarski, organizowany 

w niedzielę na trasie Kraków—Katowice—1 

Kraków, wynoszącej 160 kim, wyjeżdżają 
z Łodzi znani kolarze Hofsznajder, Odartus 
i Bartoszek z ŁKS"u, Kołodziejczyk z Re­
sursy i Kłosowicz a ŁTK. Zaznaczyć nale­
ży, że wyścig powyższy zgromadzi elitę pol 
skich szosowców, gdyż prócz wspomnia­
nych zawodników łódzkich wezmą również 
udział w liczbie ok. 90 zawodnicy z całego 
kraju z Targońskim, Oleckim, Więckiem, 
Heinrichem na czele. 

W dniu dzisiejszym wyruszy wycieczka 
kolarzy ŁKS-u do Sulejowa (przez Piotr 
ków). 

(—) Meca Północ—Południe będzie ro­
zegrany w roku bież. po raz drugi. Mecz, 
który jest rozgrywany o puhar im. dr. Cent 
narowbkiego, przewiduje zdobycie puharu 
przez drużynę, wygrywającą kolejno trzy 
spotkania, lub ogółem pięć spotkań. Następ 
nie o zdobycie puharu na własność stoczą 
walkę te okręgi, które dały swych graczy 
do zwycięskiej reprezentacji. W r. 1923 
mecz odbędzie się w Katowicach, w 1934 
w Poznaniu, w 1935 w Łodzi i w 1936 — 
we Lwowie. W razie gdyby wynik po prze 
pisowym czasie, brzmiał remisowo mecz 
zostanie przedłużony 2X10 minut. Gracze 

Sztern 
k*1"?. Basen ŁKS-u przy Al. Unji 
|u'"ki Otwarcie sezonu pływackiego 

Zw. Pływackiego, zawodami 
. 1 Panów i chłopców. 
• 'Po-foue. Od godz. 17-ej na boi-
(fS-n (Al. Unji) i IKP (ul. Ogrodo 
B mecze o mistrs. w szczypiornia 
. ^Uku przy ul. Czerwonej od godz. 

c* e o mistrz, w koszykówkę żeń-

(] • zebrania. Lokal Bar-Kocbby 
kP i"trkowskiej 110. Od godz. 17.30 
ki*, ^alne Zebranie Okr. Związku 
* H o . 

'ZIELA. 
h ° ina . Boisko ŁKS"u przy Al. 

*°<lz. 17-ej mecz między ŁKS-ein l i 

Nzczęśliwy wypadek na ringu. 
W a l k a odwetowa Westergaarda z Tornern. 

1 „,.ti_ .-Ł ' j ą C g o ciężarem swego ciała. Rzut okazał 
się fatalny — Garkowienko padając jęknął 
straszliwie. Ramię wyskoczyło mu re 
stawu, zaś Westergaard nadwyrężył mu 
żebra. Garkowienkę odprowadzono do 
garderoby, gdzie wezwany lekarz wraz 
z atletą Kawanem nastawił cierpiącemu 
atlecie ramię. Ponieważ ramię zaczęło 
Garkowience puchnąć, przeto wątpliwem 
jest, czy będzie on mógł walczyć w f i ­
nałowych zmaganiach. 

Niemiec Birkenmayer nfe mogne dać 
rady silnemu 1 nlezwyikje ambitnemu 
Krauzerowi, chwilami wpadał w pasję. 
W 80 min. Krauzer (wpierw porządnie 
skręcił „krawatem" głowę Niemcowi, 
a potem oszołomionego przednim pasem 
powalił na łopatki. 

Z zapa.rtvm tchem tłumnie piebrana 
publiczność śledziła przebieg emocjonu-
incego spotkania w walce amerykańskiej 
Polaka Toma z Hiszpanem OHyeirą. Zgie-
rzanin znów okazał się mistrzem w sty'u 
amerykańskim pierwszej klasy i w 28 min. 
zmusił Hiszpana do poddania się. Tor-
nie wręczono 200 TT, publiczność zaś zgo­
towała mu owację. 

Dziś afisz cyrkowy zapowiada naslpp. 
walki. Handicap na SO min. Kawana z K r a 
uzerem. Walkę eliminacyjną Garkowienk? 
z OHveirą, atrakcją zaś wieczoru Jest 
walka decydująca — rewanżowa We. 
sterjraarda z Tomem, przyczem Wester­
gaard zobowiązał się złożyć 300 zł. jako 
prpmję, jeśli Tomo będzie w stanie gc 
pokona rL 

ZAKOŃCZENIE ROKU SZKOLNEGO 
MIEJSKIEGO PUŁKU STO W. P. W. 

W dniu 5,VI b. m. zostanie uroczyście 
zakończony rok szkolny P. W., 1931-32. 
W związku a tem: o godz. 8.40 zostanie od 
prawiona msza św. w kościele Matki Bo­
skiej Zwycięskiej (ul. Św. Anny), która bę­
dzie transmitowana przez radjo. O godz. 10 
raport Oddziałów P. W., który przyjmie 
D-ca 10 P D . gen. Olszyna - Wilczyński. 

Następnie defilada Oddziałów P. W. na 
nl. Piotrkowskiej 104, poczem Oddziały 
P. W. udadzą się na uL Ogrodową do 
Teauu Popularnego na akademję, gdzie 
będzie przemawiał d-ca 10 dywizji pif choty 
— generał Olszyna - Wilczyński, poncł Wol 
czyński i ławnik Portal. 

Na zakończenie zostaną rozdane świa­
dectwa, nagrody i dyplomy za wyczyny spor 
towe zdobyte przez strzelców w roku szkol 
nyni P. W. l l t re miztta obywatele udeko 
ruja flagami un.odowemi. 

zwycięskiej dnttyuy otrzymają po zawo­
dach żetony pamiątkowa 

,1 —) Ameryki min Brix, wicemistrz ostat 
niej oUmpjady, znajduje aię obecnie w do­
skonałej formie. Na zawodach lekkoatle­
tycznych w kalifornijskiej miejscowości 
Taft, rzucił on kulą 16,07 m, bijąc w ten 
sposób rekord światowy Hirschfelda o 
2,5 cm. 

(.—) Mistrzem świata w boksie w wa 
dze piórkowej został Tomniy Paul, który 
po) ił nli punkty Jobnny Pena. Poprzedni 
nurtrz, zwycięzca Rana—Battling Battab" 
no musiał zrzec się tytułu wskutek przej­
ścia do wagi lekkiej.. , 

mmmmmm* 

Ruchl iwi kolarze. 
Żarząc £• Besicrs« zawiadamia swoich 

członków, iż w rjJtd uelę 5 czerw m na Krzy 
wiu odbędą się uhc.^pujące biegi kolar­
skie: 

1) Biegi im. kuratora Wagnera o prze' 
chodnią nagrodę na 50 kim. 

2) Bieg gospodarza na 30 kim. ze stop­
niowym wycofaniem się z biegu zawodni­
ków. 

3) Bieg turystyczny dla seniorów. 
Wyjazd z lokalu klubowego (ul. Kiliń­

skiego i!3) o godz. 7 rano. Start na K r z y 
wiu o 8 rano. 

Nakaz współczesności. 

W walk zapaśniczych w cyrku 
dobiega już końca, to też za-

_ anie wzmaga się, gdyż finaliści 
Rttporem i ambicją walczą o lep-
^jj c& w tabeli konkursowej. 
K ° dostanie pierwszą, drugą 11. d. 

słyszy się coraz częściej 
h. /łoby dziś jeszcze za wcześnie 
lv horoskopy, co do ostałecznych 
•L łun t ie ju , zwłaszcza, ie na cze-
lbv m amy aż czterech światowej 
KJPaśników. Torno, 01iveirę, We-
1 ^ Garkowienkę, którzy są na 

Unji i jeden drugiemu nie 
P*tik ^ z ^ ^ y c h zapaśników 
IMD P r a wdopodobnie 
• j r jT^le z tej konkurencji, 
Wk j f l i e n i podczas walki z Wester-

I e&ł nieszczęśliwemu wypadko. 

J j ł ę ! ? 2 ! * * * ^ się dość spokojnie. 
Ką •Wnicy popisywali się swoją 

°d§- Lepszy technicznie Gar-
^ Poważnie zagrażał kolosowi nie-
B ? *tóry głównie operował miaź 
K ^ w a t a m i . Nagle w trzeciej 
f i W * * Przybrała na tempie. Obaj 

IfL roz 0gniU się. Westergaard 
K W a t e m dusić przeciwnika. 
| X e 0 odwzajemnił się bo­
rt ą 2 którego Niemiec wydo-

sK p e r ° ucieczką do lin. Zacbę-
V a rkowienko podskoczył do 

[W c i a ł przerzucić go przez bio-
J^jc a s e m Westergaard schwycił 
•ej} e w boczny pas i zgóry z całej 

0 r"iff. Jednocześnie dogniata-

Czy nte zdaTzylo ssą wam przyjść z intere-
sera czy wJzytą «k> mśeszkarła, na którego 
progu odrazu ozairnia depresja? Ciemny, za 
stawtony koszana przedpokój. Sztywny, zatfo 
czony salonik z meblami w pokrowcach, obra" 
zamd w złoconych ramach I sztuczna palma. Ja­
dalny pokój z urzędu prawie pozbawiony s^la 
tla z przybrudzona, cerata, na stole, na którym, 
ma ssę wrażenie, staiwta sit codrfen krupnik 
i sztuka mtes? 

jakie to daleko odeszło od naszych wspói 
czesnych wymagań wnętrza pełnego stonca, 
naturalnej bujnej zieleni w doniczkach i Jadalne­
go — który Jest raczej pokojem »oY> iycła" 
z tapczanem krytym tkanina wileńską lub ..Ła­
dem", dyskretnemi poduszkami, niską szaiką 
do naczyń w nkzem nie przypominającą rzeź­
bionego, zawsze przykurzonego kredensu, kili­
mem na podłodze I — czystem, nieskażonem wy" 
zlewami kuchni, powietrzem. 

Na wygodnym gładkim rozsuwanym stole ta­
kiego wnętrza nie stawia się Już z pewnością sa­
kramentalnej zupy I mięsnego dania odpowlad<r 
jąc na nieśmiałe apele domowników o legi" • 
minę ,,ciężkie czasy" albo „była przecież w nie­
dzielę". W domu, na którym leży dobroczynne 
piętno nowoczesności, rodzina steda do obiadu 
z radosmem przeświadczeniem, że słodkie da­
rte jest rzeczą o wiele bardziej obowiązująca. 
rr.t. zupa. Właśnie przy szczuplejszym budże:ic 
raczej zupa zniknie ze stołu niż Jego „poezla" 
— lcgiurrłm, F nfikt tej sakramentalnej zupy tak 
bardzo nie żałuje. Iluż młljwiom dzieci 
obrzydziła ona doszczętnie istnienie, kiedy mu­
siały Ją łykać łyżką po łyżce za zdrowie „maimi-
sf , ,.taitusia" i wszystkich Istniejących wujków 
I znajomych. Ileż dzleol przeklinało 1 przeklina 
liczną rodzinę I jej rozgałęziane stosunki towa­
rzyskie. 

Dztś najtańszy ale racjonalny obiad Jest nie 
do pomyślenia bez safoty ł legurrńny, na widok 
której wszystkie oczy rozpalają się radością, 
a wstaje sit od stołu nie z przeładowanym żc-
ładkfcm i niechęcią do Jakiegokolwiek wysłfku 
- ale z poczuciem zaspokojenia ora gnie* i *nraw 
noścl całego organizmu. 

Wyzbądźmy się więc JakmadprędzeJ azfcotEi-
wych balastów Ignorancji w urządzeniu nasre-
so życia, a przedewszysitkietn — odiywtenln 
Obiad bez słodyczy choctóby w postaci konfi­
tur czy zupy owocowej — Jeat nudną przykrą 

R a d j o - k ą e l k 
RASZYN, niedziela. 

10,00. Nabożeństwo z Krakowa. 11,58, Syg­
nał czasu. 12,05. Program na dz. bież. 12,10. 
Komunikat meteoroi. 12.15—14,00. Koncert po­
świecony twórczości S t Moniuszki z ok. 60-ej 
Tocznicy śmierci. W prj.erwach koncertu po­
gadanka: „Robotnik I Jego zainteresowania 
zawodowe", wygi. wice-min. W. Jastrzębski. 
14*0—14,15. Przemówieniu z ok. tygodnia L. 0 . 
P. P. 14,15—14,30. Pleśni St. Moniuszki. 14,30. 
..Czy masz pastwisko dla. młodzieży?" — wygi. 
proł. J. Rostafiński. 14^0-15*5. Pleśni St. Mo-
nłuszkL 15,03. „Wyciągnijmy naukę z tegorocz­
nych przykrych doświadczeń tospodarsklch" 
wygt. lnż. W. Chmleleckf. 15^5—15,40. Pieśni 
S t Moniuszki. 15,40 — 16.05. Audycja dla 
dzieci. Radjotygodnik dla młodzieży pod tyt. 
,Co się dzieje na świecie'' w oprać. J. MUew 
sklego, b) Opowiadanie dla dzieci p. W. Woy-
towicz—Grabińskie] p. t „Sen czy prawda" 
16,05—16,45. Audycja z racji J)nia Spótdzlel 
czoścl w Polsce". 16,45. „Oaribaldł", wygł 
prof. M. Handelsman. 17.00—18,00. Koncert po­
pularny. 18,00, „Wiadomości przyjemne I poży­
teczne". 18,20—19,15- Utwory St. Moniuszki w 
wyk. chóru „Echo". W przerwie kom. Zw. Prac 
Omiń Wiejskich. 1P.15. RozmattoścŁ 19,35— 
19,50. Skrzynka pocztowa techn. p. W. Fren­
kiel 19,50—23,10. Opera „Halka" St Moniusz­
ki. W przerwie 2-ej program oraz kom. Oł 
Wojsk. St. Met. dla komunlk. lotn. W przerwie 
J-eJ przemówienie prez. Zarządu Głównego L 
0. P. P. dr. Z, Martynow&cza z ok. otwarcia 
?-go tygodnia obrony Przeciwlotniczo—gazo­
wej. 23,20. Wiadomości sportowe. 

ŻYCIE EKONOMICZ/JE. 
NOTOWANIA ZŁOIEUO ZAUR iNICA. 

Londyn, (za złoty 1 ft. st.) zamka. — 32,75. 
Paryż, złoty (za 100 złotych) — 2 *4,00, Praga, 
wpłaty na Warszawę (za 100 złotych) 371.20— 
379.20, Wiedeń, złoty czeki — 79.46—79,94, 
lankn. — 79.25—79,85. Zurych, tfloty (za 100 
2łotych) zamku. — 57,35, Berlin, złoty (za 100 
złotych) noty większe — 47,00—47,40, wpłaty 
na Warszawę 47,25—47,45, na "Katowice 47,25— 
47.45, na Poznań 47,25—47,45', Gdańsk, złoty 
(za 100 złotych) 57,21—57,33. telegraficzne wpla 
ty na Warszawę 57,19—57^1. 

Londyn, 4 czerwca. New-York 369, Paryż 
C3.44, Berlin 15.58 i pół, Montreal 420, Wiochy 
71,78, Szwajcarja 1834 i pól, Kopenhaga 18,29 
I pół Praga 124,12, Wiedeń 3730, Warszaw* 
32,75. 

Paryż, 4 czerwca. Londyn 93,47, Nowy-
York 25,32 I pół. Włochy 130,15, Szwajcaria 
496,25, Danja 507,50, Holandia 1027.25. W>rsza-
wa 2S1. 

BAWEINA. 
Nowy Jork, 4 czerwca. Loco 5.16, czerwiec 

5.02, lipiec 5.10, sierptac 5,18, wrzesień 546, pat 
dzlernik 5,34. listopad 5.41, grudzień 5,49, sty­
czeń 6,55, luty 5.73, marzec 5.70. kwiecień 5,78, 
maj 5,88. 

Liverpool, 4 czerwca. Loco 4,10, czerwie* 
3.87, lipiec 3,86, sierpień 3.88, wrzesień 3.88, pal 
dzlernik 3.87, listopad 3^0, grudzień 393, sty­
czeń 3.96, luty 3.99, marzec 4.02, krwfecłeń 4.04, 
maj 4.06, czerwiec 4.09, Upfcc 4,17. 

Egipska. 4 czerwca. Loco 5,60, lipiec 5,99. 
październik 5,63, listopad 5.68, grudzień 5.75, sry 
czea J-80. marzec 5.90, ma) 6.01. 

Waluty, dewizy i akcie 
na giełdzie warszawskie/ 

ZWYŻKA LONDYNU 
Z dewiz europejskich wyróżnia się dewiza 

angielska, która zwyżkowała o 8 gr. na 1 fon­
cie. Bez zmiany pozostał cały szereg kursów, 
a mianowicie: Holandia, N.-Jork — kabel I erek 
oraz Paryż. Praga była mocniejsza o 1 gr. aa 
100 koronach, Szwajcaria straciła 3 gr. aa 100 
Ir. szwajcarskich ora* Włochy o 2 gr. na 100 
lirach. 

PAPIERÓW 

koriecznoścłą. 
Spytało*. ATFMD Ich Instynkt rzadko zawo-

KOENIGSWUSTERHAUSEN, niedziela. 
8,55 Nabożeństwo. 11,00—11,30. Wilhelm Kłe-

fer czyta własne utwory. 11,30. Transm. z Up-
ska. 12,30 Koncert z Królewca. 13,15. Marta 
John opowie bajeczki 14,15. Dr, Margot Mel­
chior: „Różnorodne typy dzłed a książki dk 
młodzieży". 15,15 Koncert OTk. wojskowej, 
młodzieży". 15,15. Koncert ork. wojskowej. 
i6,15—16,40. Prof. E. Banse: „Krajobrazy nie­
mieckie". 18,00—18,40 Młode pokolenie przy 
mikrofonie: „Moralność Interesu". 18,40—18,55 
Vilma Moenckeberg recytuje wiersze Hoelder 
lina. 19,00—19.30. Prof. R. Saltschick:: „Idea 
wolności politycznej". 20,00. „Nieszpory sycy 
hjskle", opera Verdiego. Nast. komunikaty I 
muzyka taneczna. 

[8 o.: no w\ rezwesefi? 
Teatr Miejski — Bank Nemo. 
Tealr Letni — Błędny bokser. 
Teatr Popularny — Buenos Aires. 
Teatr Scala — Sąd nad Warszawą. 
Apollo — W szpanach kryzysn. 
Bajka — Wojna l miłość. 
Capltol — On I Jego slosfra. 
Caslno — Skandal w teatrze. 
Corso Zbieg. 
Czary — Wszystko dla dziewczyny 
Grand Kino. — Na> dworze króla Artura. 
Luna — Żółta maska. 
Mimoza — Orkan. 
Oświatowy — Marsz Radeckiego. 
Pałace — Oskarżona. 
Przedwiośnie — Błękitny ekspres. 
Resursa — Oolgota samotnej dziewczyny. 
Splendid — Niewinna grzesznica. 
Tęcza — Tałszywy marszałek. 
'Łichata _ Soór o sterżantą Grlszę, 

MOCNIEJSZA TENDENCJA DLA 
PAŃSTWOWYCH. 

Zarówno dział pożyczek premiowych, Jak ) 
dział innych papierów państwowych cechował 
nastrój mocny. Z premjówek sskapywaw Pol . 
Budowlaną 1 Dołarówkę; I-sza z nich zyskała 3 
zł. na sztuce, droga zaś — 150 zł. na tzfact, 7 
pioc Pożyczka Stabilizacyjna podniosła sie • 
1.75 proc w stosunku do oficjalnych notowań 
z dnia poprzedniego. Bez zmtany pozostały 1-
siy I obligacje banków państwowych. 

LISTY ZASTAWNE WYKAZUJĄ 
ZNACZNA POPRAWĘ, 

Dział prywatnych papierów lokacyjnych 
cechował nastrój mocny, 8 proc Listy Zastaw­
ne m. Warszawy zyskały 2.29 proc, 8 pros, L 
Z Tow. Kred. m. Częstochowy podniosły sfl» a 
6,75 proc. (ost not 30J br.), 8 proc L Z m. 
Lublina zakopywano po 46 proc, oraz 8 proo 
L Z m. Psotrkowa zyskały 3,75 procent 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowlana sar. I 94-

3450, PremJ. Poż Dolarowa, serja ni 47—46̂ 1 
—46,75, Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 43.25— 
44, Listy Zastawne Banka Rolnego 83^5, Listy 
Zastawne Banku Rolnego 94,00, Listy Zast 
Banku Gosp. Kraj. I I em. 83,25, l isty Zast Ban­
ku Oosp. kra). I em. 94,00, Obligacje Komunal­
ne Banku Gosp. Kraj. II em. 83,25, Obligacje 
Komunalne Banku Gosp. Kra). I em. 94,00, Obli­
gacje Budowlane Banku Gosp. Kra). I em. 93, 
Listy Zast. Tow. Kred. m Warszawy 52,50—. 
55—ó3, listy Zast. Tow. Kred. m. Częstochowy 
49,75, Listy Zast. Tow. Kred. m. Lublina 46, Li­
sty Zast. Tow. Kred m. Piotrkowa. 

AKCJE - W ZANIEDBANIU. 
W dziale papierów dywidendowych panował 

nastrój ntezrrtteniiony mzy ogranie zenem zatnie-
resowamiu, usposobienie było utrzymane. W gru­
pie bankowej zakupywano akcje Banku Pol' 
skieeo po cenie niezmienionej. Pozatem do obro­
tów oficjalnych nie doszło. 

KURSY * AKCYJ. 
Bank Polski 70.00 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Urzędowa ceduła Giełdy Zbo?o 

wej 1 Towarowej za 10 kg. parytet wagon War 
szawa, w handlu hurtowym, ładunkach wagon 
ustalona na podstawie cen giełdowych: żyti 
30.00 — 30.25, pszenica dworska 32,00—32.50 
zbierana 31 00—31,50, mąka pszenna luks. 50 X 
—55.00, — 0000 45.00—50.000, — żytnia pytlowa 
45.00—46.000, sitkowa i razowa 34,00—35,00. 

ODCZYT CZERWONEGO KRZYŻA. 
Sekcja Odczytowa Oddziału Łódzkiego 

Folskiego Czerwonego Krzyża podaje do 
wiadomości, że odczyt dra Józefa Kona w 
niedzielę, dnia 5 czerwca nie odbędzie się 

powodów niezależnych od Polskiego 
Czerwonego Krzyża. 

[0 
ta, 

Zupa szczawiowa. 
Pieczeń cielęca nadziewana z 

Kruche ciasto z konfiturami 

WINSZUJEMY. 
Jutro: Bonifacemu. 
Wschód słońca 3.20. 
Zachód — 19.48. 
Długość dnia 15,28, 
Przybyło dnia 8.35. 
Tydzień 23. 

s.ifa-
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Zimne serce śpiewaka. 
Zabra ł dziecko — lecz o żonie nie chciał słyszeć. 

Małżeństwo wiedeńskiego agenta han-
dlowego Ottona Fassela z panią Salomeą 
było od początku nieszczęśliwe. Może 
wpłynęła na t ° niekorzystna różnica 
wieku (żono,' była o kilka lat starsza), mo­
że zaś brak skłonności do pożycia domo­
wego ze strony męża. Dość, że już wkrót­
ce po ślubie azukał on rozrywki $ a do. 
mem i chętnie .spędzał dnie i noce w ob-
cem towarzystwie. Aż jednego dnia, w 
październiku 1923 r., zniknął bezpowrot­
nie. Odszedł bez pożegnania i odtąd nie 
dał rnaku żvcia. 

Po pełnvch niepokoju dniach, tygod­
niach i mip^rnch musiała opuszczona 
kobeta rozHadnai* się za zapewnieniem 
sobie errzystencii. Ni'e umiała nic więcej, 
jak tylko «zvć i mozoliła się dniami 
i nocami aby wyżywić1 

siebie i dzecko. 
Osiem lai dzieliło ją już od nieoczekiwa­
nego rozstania z męrżem, gdy nagle w 
lipcu ubiegłego roku zjawiła się w opu-
szczonem ognisku wie.fć od zaginionego. 
Pewnego dnia po powrocie z pracy Salo. 
mea nie zastała swojego synka w miesz­
kaniu. — Dowiedziała się od sąsiadów, 
że brat męża zjawił się podczas jej :ie-
obecności i zabrał małego. Kobieta po. 
godziła się z rem, bo było jei bardzo 
ciężko zapracować na dwoje. Ale miej-
ses pobytu i los małżonka pozostały dalej 
spowite tajemnicą. 

W kilka miesięcy zdarzyło się, że pani 
Salomeą słuchała przy pracy koncertu ra-
djowego. Czas prędzej mijał i zapomina­
ło się o rzeczywistości. Za czasów po. 
życia małżeńskiego często miała koncert 
w domu, bo mąż posiadał piękny głos 
I chętnie produkował się 

w chwilach zgody. 
Teraz spływały czarujące tony do jej 
mieszkania tylko po falach eteru z dale­
kich studjów radjowych. Nadawano właś. 
nie koncert t Berlina, Rozległ się wspa­
niały głos z oddali, potężny i zarazem 
słodki. Serce kobiety ścisnęło się gwał 
równie, gdyż poznała śpiew swojego me 
ża. 

Po ośmiu latach cichego, łęskliwego 
prawie beznadziejnego już oczekiwania 

powrócił do niej zaginiony małżonek w 
tak niezwykły sposób, 

jak przedtem zniknął. 
Drżąeemi rękami odszukała w gazecie 
program radjowy. Było tam wyraźnie 
wydrukowane jego nazwisko: Otto Fas. 
sel śpiewak opery reprezentacyjnej, Ber. 
lin.Halensee. Wkrótce dowiedziała się, 

że mąż Jest bogaty i sławny, posiada 
nawet własne auto. Na ten romantyczny 

zwrot w historji małżeńskiej pam Salo­
mei padł jednak prędko znowu szary 
cień długoletniej rzeczywistości. Kiedy 
krewni ułatw ;li jej kontaikt ze śpiewa­
kiem, ten zgodził się na zabranie do siebie 
dziecka, ale o żonie 

nie cheał nawet słyszeć. 
Wszak odszedł od niej na zawsze 1 nie 
chce sobie znowu komplikować życia. 
Biednej pani Salomei nie pozostało już nic 
innego prócz wniesienia skargi rozwodo­
wej i zażądania alimentów za rozbicie 
małżeństwa z winy małżonka. I 

Kobie ta w Japonji . 

Niewolnica męża i najstarszego syna 
Straszne życie adoptowanych córek. 

Kobieta zamężna w laponii mu­
si wiernie służyć swemu mężowi, ja 
ko panu i władcy, spełniając bezopor 
nie wszelkie jego żądania. Tak jed­
nak połączyć miłość z niewolą? 
Tak Taponka może się okazać świe­
żą, iak może rozwiać troski męża, 
gdy od samego rana 

zajęta iest ciężką pracą? 
To też mąż jej zaraz po przyjściu je 

Po powrocie z Ameryki olbrzymi hydroplan DO X ru i i i ; colon licznych wycieczek. 

Opodatkowane słowiki. 
Śpiewające ptaszki ra tu ją magistrat. 

Mugistrat miasta Hohenstadt wpadł na 
przedziwny pomysł, może godny naślado­
wania tam, gdzie już wyczerpano wszelkie 
środki śruby podatkowej. Otóż wapomnia" 
ny magistrbt opodatkował wszelkie ptaki 
śpiewające, a pozostające nie na wolności 
oczywiście, lecz w klatce. Magistrat 

witali specjalną tary ją. 
'Najwyższy podatek naprzykłbd płaci 

Przecież pan mrugrałl 
Dowcipne k a w a ł y w kra jach prohibicyjnych. 

Niedawne .kasowanie prohibicji w dru" 
gim poza Ameryką „suchym1' kraju — 
w ; inlandji, nasuwa mimowoli wspomnie­
nie o czasach, gdy podcztw dni suchych u 
n.i- pijało się przed obiadem „kawę''. Ten 
''akt ta równo jak i inne, zaczerpnięte z przy 
kładów Stanów Zjednoczonych i Finlandji, 
<!o«voiizą. że nałóg picia jeat mocniejszy, 
ni.' pi i /ni ie taniości wobec państwa i jego 
prnw r-awet u tak uspołecznionego narodu, 
jak Finlandczycy. 

Pewien zajadły abstynent finlandzki, za 
mawiając w restauracji szklunkę herbaty, 
upomina odchodzącą kelnerkę, 

by herbata była mocna. 
Gdy podano mu tę „mocną** herbatę, 

zrywu jak oparzony, pędsi do telefonu 
i Wływa policję, by oskurżyć gospodarza 
lokalu o nieprawną sprzedaż alkoholu. 

międzyczasie naturalnie podana mu her 
bata uległa zmianie tak, że przybyły po­
licjom, mimo zapewnień apostoła trzeźwo' 
*ci. ii« mógł stwierdzić obejścia prawa. Na 
lonuast »pi»tna kelnerka ostatecznie po.^ą 
żyła miłego gościa, komunikując przed-
stawici'iow władzy, że jedyną osobą, któ-

lą tu czuć blkoholem, 
j< r sam oskarżyciel. 

Stare hanzeatyckie miasto Wyborg zwie 
d/.it pewien Anglik, cierpiący na nerwowy 
lik oka. Zamiast zamówionej herbaty przy 
noszą mu szklankę solidnego grogu. Obu­
rzony wzywU gospodarza, który tłumaczy 
mu, że „przecież pan mrugał*'. 

Wyższy finlandzki urzędnik celny zna­
lazł się raz w towarzystwie, gdzie jakaś 
dama opowiadała przygodę swego znujome-
go, który, będąc zagranicą, 

pil .znakomite wino. 
Przy tej okazji wyrażał żal, że nie może 

mieć kilkudziesięciu butelek tego wina w 
domu. Uprzejmy kupiec ofiurowUł się jed 
nak dojtarczyć mu to wino i rzeczywiście: 
w jakiś czas potem otrzymał zamówione 
wino, które tajemniczym sposobem ominę­
ło formalności celno * prohibicyjne. — 
„Czy mógłbym prosić panią o podanie mi 
adresu'* — pyta celnik. DamU, oburzona, 
oświadcza, że ani jej przez myśl nie przej 
dzie narażać znajomego na nieprzyjemno­
ści. — „Ależ pani się myli — mówi z uśmic 
chem urzędnik — mnie idzie o adres kup 

się aa słowika, i to bardzo ałuaktnio, bo 
grzech więzić p u k a tej miary co słowik. 
Ale nie wiadomo, czy ma&u»uat, " " " t r r t i -
jąo na niego 100 koron cz^tkich kierował 
się miłością ku ptakom. Za drozda płaci 
•ię 60 koron, aa ziębo 20, a aa czyżyku 10 
koron. 

W pośród opodatkowanych śpiewaków 
pominięto jednak kanarka( wspomniany 
magistrat wyszedł widocznie a założeniu, 
że s.a'aarek należy j u i do gatunku ptaków 
„klatkowych''. 

Tak tedy podaUsk na ptaszki spełnia ab 
danie dwojakie! 1) pośrednio chroni śpie 
waków skrzydlatych od pozbawiania ich 
wolności i więzienia w ciasnych klntkach. 
2) powiększa dochód kasy miejskiej. 

go z zajęcia do domu może zauwa­
żyć, że w iei słowach brak prawdzi­
wego ciepła, ą w tej stosunku sym­
pati i ; do żądania zaś tego czuje się 
on uprawnionym. Po opowiedzeniu 
mu wszystkich nowin o dzieciach, 
po wyłuszczeniu bieżących plotek 
zasłyszanych od sąsiadek, temat roz 
mowy jest wyczerpany. 

Mąż ze swej strony, nie wnosi 
nowych zainteresowań, bo uważa, 
że tylko mężczyźni są inteligentni i 
mogą się znać na interesach. Ogrom 
na walka o byt, szczególnie zaostrzo 
na wskutek konkurencji europej­
skiej spadła ciężkim brzemieniem na 
Tapończyka. Brak mu tedy cierpli­
wości do spędzenia czasu w rodzi­
nie i do zainteresowania się jej spia-
wami. 

Kobieta japońska egzystuje ty l­
ko dla swego męża. Tej własne ży­
czenia idą na bole, 

wobec /ego wolł. 
Wita go, gdy on przychodzi do do­
mu, przygotowuje mu ubranie i ką 
pici, przyjmuje jego odzież, którą on 

zostawia na poduszce słomianej, 
przynosi mu jedzenie na niskim sto* 
liku, proponuje mu to i owo, i zbie­
ra to, co on odrzuca. Tężeli nie trzy 
ma służącej, zajęta jest cały dzień, 
pracuje zawsze klęcząc, dzięki cze 
mu rozwinęła u siebie mocne, gięt­
kie muskuły. 

Taponka musi być dobrą matką i 
synową, niezależnie od tego, że jest 
dobrą gospodynią. Podobnie jak nie 
wolno iei mieć odmiennego poglądu 
od męża i świekry, tak samo musi 
być uprzejma 

wobec swego starszego syna. 
Nawet starsze córki nie pojmują 
jej położenia i mało jęj współczują. 

Poczęści są temu winne nowe zwy­
czaje, ale winę ponoszą także same 
matki, które usiłują wychowywać 
swe córki według ideału staroświe­
ckiego, by były tylko dobremi wier-
nemi żonami. 

Wskutek wspomnianych' przy­
czyn małżonek japoński stara się mo 
żliwie uciekać z domu, szukając roz 
rywki w herbaciarniach, gdzie gospo 
dynie, kelnerki i gieisze odkrywa 
ią przed nim świat uciechy. Ale i 
giejsze zmodernizowały się w dzisiej 
sze j Taponji. Uczą się one nowo 
czesnych tańców, aby nie pozosta 
wać w tyle za Europejkami. 

Typ giejszy staromodnej znika. 
Kodeks japoński zredagowany 

jest na korzyść mężczyzny. Tężeli 

jego żona nie ma dzieci, może c 1 i 

adoptować dziecko, a jeśli posiada 
dzieci, to może je oddać na adopt> 
cię. Wed ług starej nauki Konnic!"" 
sza, jest świętym obowiązkiem cz«>" 
wieka ubogiego, by ofiarował swe 
dzieci bogatemu na adoptacie- L , D £ 
cnie t radycia ta iest wykorzystaj 
celem zachowania l in i i familii0?'; 
K iedy rodzice bogaci posiadają f 
dynaczkę wybierają dla niej i 1 1 1^* 
którego adoptują jako swego 8Vg 
tak że majątek pozostaje w r 0 ° * 
nie, a interesy prowadzone są PrzeS 
nowego członka. T o też w JaPon' 
istnieją liczne rodziny, które W Y ^ 
dząs ie z najstarszej przeszłości. 

artykuł^ 

Waweoakl 
^"•UMaMATA 

iest 
ka 

on nazwisko rodzinne, ie 

Takkolwiek syn^ 
mniejszym, niż córka g j j ^ c 0 rka 

prze 
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dmi°' 
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iest dla ubogiej rodziny 
tern korzystniejszym, . . . 

bo można ją spieniężyć-
Ojcowie odnajmują swe cor s t f . 
pewną liczbę lat za o k r e s l o M ^ 
mę zakładom giejszowskim, 0 , v 

schadzek, i fabrykom, P ( z V C

U n 0 b i « 
d k a c n . v u , pierwszych dwóch wypac do 

Metalowe przekąski fakira, 
Nagły zgon „Cudotwórcy". 

Niepotrzebny Hałas 
zmniejsza wydajność pracy. 

Udyby przedsiębiorcy interesowali 
Se na^ikowem badaniem tego wielkiego 
i skomplikowanego zjawiska, jakiem 
jest praca, której są aranżerami i eks-
ploatorami. to niewątpliwie więcej 

dbaliby o racjonalne, higieniczne 
warunki, 

w których ich podwładni pracują. 
Nikt nie przypuszcza zapewne jak 

bardzo obniża wydajność pracy wszel­
ki nadmierny hałas. 

Dzięki możności mierzenia natężenia 
hałasu — wyrażania go w jednostkach 
(nhoiiach), stwierdzono, że w fabry­
kach zmniejszenie hałasu o 10 jednostek 
/.większa wydajność pracy przeciętnie 
o 1? proc. 

Niektóre warsztaty zyskują do 30 
proc. wydajności wskutek 

usunięcia zbytecznych hałasów. 
Wreszcie ilość pomyłek spada czasem 

dziesięciokrotnie. 
Jak hałas absorboje uwagę — me 

dopuszcza do skupienia jej, dowodzi ob­
serwacja spacji telefonicznej, gdzie 
przez zmniejszenie hałasu z 50 do 35 
Jednostek liczba połączeń mylm-ch spa­
dła o 42 proc! 

Nie można więc odpowiadać na sKar 
GI swych pracowników: histerycy! 
wszystko wam przeszkadza! 

Odwrotnie. Należy się cieszyć, że 
pracownicy wskazują na braki organi­
zacji przedsiębiorstwa, trzeba uszano­
wać ich wrażliwość, gdyż ona dowo­
dzi ich wyższości na drabinie rozwoju 

!m człowiek subtelniejszy, tern sil 
iiej cierpi od wszelkich przeciwności 
życiowych, boleśniej odczuwa wszyst­
ko, co brutalnie burzy harmonję, co 
szarpie i niszczy. 

Wrażliwość jest tym dzwonkiem a-

Po dwudniowej chorobie zmarł w In-
djach, w Rangoonie najsłynniejszy fakir 
hinduski. Na rasxngha Swami. 

Był to cudotwórca w pełnem tego sło­
wa znaczeniu; tajemnicę jego cudów, któ. 
remi świat czarował znali tylko nieliczni, 
wraz z fakirem schodzi więc do grobu 
mnóstwo nieprzeniknionych tajemnic. 

W grudniu roku ubiegłego pięćdzie­
sięciu najsłynniejszych uczonych i profe­
sorów Indji uczestniczyło w pokazach 
fakira, urządzonych w sali recepcyjnej 
uniwersytetu w Ka'kucie. 

Dr. Neogy profesor chemji tego uni­
wersytetu stwierdź ł publicznie, że przed 
paru god2inami fakir w jego obecności 
wypi! niezwykłą ilość 

kwasu rolnego 
zaraz potem połkną! dużą porcję tłuczo­
nego szkia. 

Po tej przekąsce raczył się przez pięć 
m.nut kawałkami rozżarzonych węg!i. 
była to jednak dopie« przygrywka do 
dnlszych cudów, bo oto Narasingha Swa­
mi poci wydł dużą epruwetkę kwasu siar. 
czanego , -wychylił ją z uśmiechem, orze-
gryzając wjększemi i mniejszemi igłami, 

Ir.rmowym — ostrzegawcz\m — ona 
uaje znać człowiekowi, 

I - I coś się psuje, 
ie równowaga fizyczna jest naruszona. 
Kto więc pomiata tym głosem i chce 
len czuły aparat sygnalizacyjny, znisz-
:zyć w sobie lub w tych, z których ży­
je — ten nie jest przyjacielem siebie 
samego. 

O tych prawdach — tak zresztą Ja­
skrawych — dowiadują się przedsię­
biorcy z nauki organizacji, ze studjów 
o racjonalnem urządzaniu warsztatów 
pracy. 

poczem udał się do gabinetu roentgeno 
graficznego, gdzie prześwietlenie wyka. 
zało rburość w żołądku wszystkich co 
do jednej, połkniętych igieł. 

W gronie uczonych znajdował się 
słynny fizyk, lauret nagrody naukowej 
N' bla pro*". Rhaman, który stwierdził 
z crłą stanowczością, ie eksperymentów 
tego ift ie 

strusiego żołądka 
nie można sobie wytłumaczyć żadnem ZE 
znanych praw fizycznych. 

Dalsze pokazy prowadził Narislngha 
Swami w Rangoonie. Jednym z jego maj­
stersztyków było łykanie kilku najzja. 
dliwszych trucizn naraz j to w dużych do­
zach wszakże, uchodziło mu to bezkarnie. 

Tajemnym praktykom towarzyszyły 
zawsze modlitwy. 

Wkońcu Jednak powinęła mu się no­
ga: pewnego razu, po spożyciu większej 
dozy strychniny zasłabł nagle 1 

zmarł po 48 godzinach. 
Stosownie do Jego życzenia zaniechano 
sekcji zwłok dzięki czemu tajemnicę 
śmiercj cudotwórca uniósł ZE sobą do gro­
bu. 

Lekarze skonstatowali Jednak s całą 
pewnością, że ciało nie wykazało zwykłych 
symptomów otrucia. 

Najciekawsze jest to, te Jui na mie­
siąc przed zgonem fakir orzekł % całą 
pewnością, i i śmierć jego nastąpi nieba­
wem, jeszcze w ciągu bieżącego miesiąca. 

.ają wynagrodzenie stosownie^ 
piękności dziewczyny. W tym 
nym interesie bierze udział 
rząd, nakładając podatek na * ^ 
podobną tranzakcję. Adoptacja _ 
nież bardzo się opłaca sprytny1"^ v 

szefciarzom. Tak zwani ojców ^ 
doptowanych córek mogą. l e rwych 
rzystać według upodobania. v? 0 O 

czas żadna kobieta japońska D l

 i 0 . 
gła się obronić przed losem, # * 0 f 

wanym jej przez ojca naturai 
lub przybranego. z y J i i 

Niedawno 12-letnia . d z , e t ; c j a ł ił 
utopiła się, ponieważ ojciec cne ^ 
sprzedać do domu giejszoweg 
kropności tego rodzaju ż v C I ^ . j C i e f t 
pchnęły ją do samobójstwa, a 
leniwy próżniak, uniknął w ietni» 
kary. Inny ojciec odnajął ,\iJ 

córkę do domu giejszowego ^ 
ta, otrzymawszy za to tfo doi o f l 

Gdy termin ten minął, odnogi ^ 
ten kontrakt na dalsze d p * a V n i « 
wbrew woli dziewczyny. / r 

nie mogła go zaskarżyć, w?cC-ajrniłJ 

kła do instytucji społeczne) 1 ĵc-
jącej się opieką nad kobietami- ^ 
równicy jednak tej instytuCJ . ̂  
mogli nic dla niej uczynić, ^ ̂ to1 

mocy prawa była własnością; ^ 
wieka, który ją adoptował. . 
ła jednak procesu i stał się n\\[e\i^ 
ły cud: po raz pierwszy w ^ t e D e f 
Taponji sąd uwolnił córkę i 
skich rąk „legalnego" ojca, 1 ^ 
sposób uznał jednostkowe P r * 
biety. . 

Precedens ten skruszył *J'Jyii«r 
w których jęczeli adoptowani\ 
wie i córki w Taponji. Tc .gnia' 
spodziewają się teraz vrv&"°fZV5,tr 

wiekowego jarzma. 
Stare P^ i e b« 

wie japońskie głosi: „niecn jeniS 
chroni nas od pioruna, t f * c

 ^ O F 

ziemi i ...ojców . Nareszcie y5!0 
ten ostatni wyraz zostanie * 
wia wykreślony. 

I £TV»»»* *~ii»»s 
1 ««»~ .^MJ » 

Marsz weter 
do Waszyngl 

!^.
, 0 r Patman przedstav 

j,, jn

y W senacie kieruje 
1 ° Waszyngtonu, gdzi 

Polska 
K i n 

do sojua 
HJł-W, 5 .6 , Twierdzą, 

Hitlera o konioczn* 
jL^Ją, • celnm tego 
L w»lko z bolgzewizmen 
"Wsiewają mc, I* nr 
^••salnin problemu O 

^ane być może kor 

lolot r u i 
D t w i e k a t a 

5.6 . W Adleraho 
**«yła się katastrofa 
* ' osoba zginęła, 

L ^e/e tai O D N I O S Ł O rl 

Ej°t runął na szklany 
Ł*'' go i nr*wlł m> poo 
TT^H io Iou. . r;iuętt ais" 
L7° ttumy. Pozatcm cii 
Lpi^fli robotnicy 1 roi; 
U fabrycznej. 
^ 8 doniesień a Wftn 

Podsłuchani 
BOGACZ. 

b o g a t e 

Pamiętajcie o Inwalidach 
wojennych. 

— To twój mąż taki 
— W Chicago cenią S° °* 

tysięcy dolarów. «otó*% 
— Czy naprawdę ma t7'* ^ r j i t ' ^ 
— Nie, ale tyle wyznaczyła V* 

poUcJa za Jego schwytanie. 

GRZECZNOŚĆ-
dobrze ^ 

Mi 

Rozpaczl lu 
Aw"A, 5 . 6 . Wczoi 

RANIENI przechodnie 
^waty l i na ulicy GU 
l to »a chodniku *tii 

lannego postmn 

^•Iwerowy a bardzo 
^ v » ł »łał,e o/nhki ży 
Lm Widniała olbrzymi 
1 J*.' a n» był»» kuną. 
^ j . beznadziejnym 

^ogo do szpitala I 

t|T^P' *» nrmsym Jest 
^•"latn, 42 letni Kom 

V " y Przy nli.-y Ostroi 
^ ° * o v»zelkie poszli 

Mały Jas jest 
Słyszał, że w tramwaju nai<*J R

 0 ) C * -

atępi^vać miejsca. Siedzi u ^ e , g

j 3 k i ś J 
kolanach, gdy obok przechodziu 1 1 
dlotek. Jaś błyskawicznie 
lan swego tatusia i szarmanck0 

zapłonionej panience: J ^ R T ) ^ 

— Proszę pani, moje miej 5 0 6 

no, 
KAGNAT. 

U r o j o n 
a rze 

z a p o w i e d ^ ^ s j ę 

penayj urzędniczych — 'fJjLjJ* *A 
na wiceministra skarbu "bardzo ™ 

Pan minister był 

— U was na prowincji 

mcza. 

świetnie sobie żyją — sam ^ ^ { ^ 
go urzędnika, który z pensJ1 

bie trzy wielkie kamienice 
strz* — Ale on, panie mini--

na loterji. , t fl» 1 

— Nic nie szkodzi, ale W « 
kiuipił sobie Z pensyj. 

Kedaktor naczelnv; Franciszek Probst Odbito na włas.IEJ maszynie rotacyjne! 
v Lodzi orzy ulicy Karola Nr. 2. 
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